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Fachowcy-do pracy w rolnictwie O bezpieczeństwo narodów Europy i Azji...............................  1. c  i-.  _  — m A  i •  J  •  1 1  1  _  ! _    •  Tysiąc agronomów i zootechników, mefio- rantów i geodetów (obok tysięcy absolwentów szkól mlniczyęli) przystąpiło po II Zjeździe Partii do pracy w' powiatowych zarządach rol­nictwa, w POM-ach, jak również w PGR-aęfj.I nie trzeba się szeroko rozpisywać, jak po­ważne znaczenie ma np. dla województwa bydgo skiego zdobycie 185 techników i inżynierów- rolnikow. Województwo białostockie, mające najbardziej szczupłe kadry lachowców otrzy­mało ich 58, krakowskie 75, poznańskie zaś 53. Tysiąc specjalistów zatrudnionych w ciągu kilku miesięcy w rolnictwie —. to dużo. Lecz czy wykorzystano, wszystkie możliwości, czy nie ma już dalszych rezerw kadrowych?Zgodnie z Uchwalą Prezydium Rządu prze­prowadzono w całym kraju wiosną br. reje­strację, która wykazała, że około 3500 specja­listów-rolników pracuje nie: w swoim zawo­dzie Spośród nich tysiąc specjalistów zostało już skierowanych do rolnictwaNasuwa się pytanie: dlaczego 2500 fachow­ców nie pracuje zgodnie ze swoim wykształ­ceniem w .rolnictwie, dlaczego nie skierowano ich do. pracy tang gdzie są rzeczywiście po­trzebni. -Odpowiedź chcieliśmy otrzymać w departa­mencie kadr Ministerstwa Rolnictwa, bowiem temu właśnie Ministerstwu powierzono nadzór nad wykonaniem postanowień uchwały.Problem pierwszy,, na który nam tutaj zwró­cono uwagę — to fakt, ze różne ministerstwa tylko z g ł o s i ł y  wszystkich inżynierów-rol- rtików. A od zgłoszenia, jak się okazuje, do oddania droga — jest daleka. Jedynie Mini­sterstwo Budowy Miast i Osiedli ma rachunek czysty, z innymi bilans jest niewyrównany. Dla przykładu — Ministerstwo Budownictwa Przemysłowego nie tnoze się zdecydować na oddanie 18 inżynierów rolników, którzy wbrew wszelkiej logice zajmują się. wszystkim tylko nie rolnictwem.Inżynier Władysław Janikowski, do niedaw­na zatrudniony w Krakowskiej Wytwórni Pa­pierosów musiał odwołać się do pomocy na­szej redakcji, aby otrzymać skierowanie do biura projektów wodno - melioracyjnych. Mi­nisterstwo Przemyśl u Rolnego i Spożywczego stało bowiem uparcie na stanowisku, że inż. Janikowski powinien pracować w pakowni Za­kładów Tytoniowych w Krakowie.Fakt wcale nieodosobmony. Lecz byłoby błędem sądzić, że wyżej ■ wspomnianych 2500 fachowców natęży szukać tylko w mini­sterstwach. - Jest ich tutaj nieznaczna tylko cześć, większość rozrzucona jest po catym kra­ju,' zatrudniona w różnych instytucjach, wcale aibo słabo z rolnictwem związanych.Towarzysze z departamentu kadr Mini­sterstwa Rolnictwa, wysuwają takie pro­blemy. jak brak mieszkań, różnicę w uposaże­niach, oraz „inne" - Ł nieokreślone przyczy­ny. Gdyby jednak dyr. dep. kadr Min. Rol­nictwa, tow. Sobcżyk zaszedł np do Woje­wódzkiego. Zarządu Rolnictwa w Warszawie, odpadłaby mejedna^wątpliwość.Brak mieszkań? Na pewno nie jest ich za wiele i wystaranie się o me wymaga trudu. Lecz np. w powiecie Mława nie tylko sprawa mieszkań decyduje. Ob. Franciszek Doberski, posiadający średnie wykształcenie rolnicze na pewno nie jest szczęśliwy, ze do tej pory peł­ni funkcję magazyniera. Zestawienia w PZGS w Mławie sporządza Wiesław Pszczólkowski, agronom. Cóż prostszego, jak przenieść ich do pracy w Powiatowym Zarządzie Rolnictwa, który cierpi na dotkliwy brak fachowców-rol-ników. .Różnice w uposażeniach? Niewątpliwie zda­rzają się, lecz można i tę trudność z pewno­ścią przezwyciężyć. Ob. Edward Gajda, z wy­kształcenia inżynier rolnik pracuje w Powia­towym Zakładzie Mleczarskim w Siedlcach. Tutaj zarabia rzekomo znacznie więcej niż np. w Powiatowym Zarządzie Roinictwa lymcza- sein różnica w uposażeniach w tym wypadku właściwie nie istnieje. Zresztą nikt nie chce, aby inż. Gajda mniej zarabiał, lecz czy za­poznano go z możliwościami zarobku w rol­nictwie, czy wskazań« mu możliwości awansu w swoim zawodzie Zarniasl wyjaśnić, mecha­nicznie wpisano do akt: „w rolnictwie pia- cować nie chce“ .Również Jozef Archacki z Pułtuska marnuje swoje wykształcenie rolnicze w zakładach mle­czarskich. To samo można* powiedzieć o dzie-

sfąt.kach i setkach fachowców rolników, z kto rych niektórzy biurokraci zbyt łatwo rezygno­wali.Prawdę jest, że ludzie nie lubię na ogól zmieniać pracy,, w swojej instytucji mają już wyrobioną opinię i utrwaloną pozycję. W no­wej muszą pokonać niejedną trudność, jak to się potocznie mówi, „od nowa wszystko za­czynać". Lecz co innego zmienić zajęcie po to, aby wreszcie osiąść na stale, w swoim wyuczo­nym zawodzie. 1 kiedy się rozumie, że chodzi tu o rzecz bardzo ważną, o dobrobyt naszego narodu.A jak wygląda sprawa owych „innych", którzy rzekomo nie nadają się do pra­cy w rolnictwie? Odpowiedź można Zna­leźć w aktach zebranych w Wojewódzkim Za­rządzie Rolnictwa w  Warszawie. Wynika z nich np., że zdyskwalifikowany został Stanisław Perkowski z Sierpca, zatrudniony w gminnej spółdzielni. Perkowski został objęty rejestra­cją, gdyż posiada wykształcenie rolnicze. Od­nośnie jego osoby znajduje się adnotacja: „po uzgodnieniu z czynnikami, postanowiono nie przyjąć". Cóż takiego strasznego zdziałał ob. Perkowski, że nieokreślone bliżej czynniki wy­dały aż tak srogą decyzję? Trudno usta­lić/ Jakby nie było, z . ankiety wynika - czarno na białym, że ob.: Perkowski jest członkiem naszej partii.Posługując się Jakimi opiniami, można zdy­skwalifikować każdego s|)ośród 2500 inżynie­rów fachowców, którzy przecież mogą i po­winni pracować w rolnictwie.Wyżej wymienione, lub podobne fakty nić są znane towarzyszom z departamentu kadr Mi- * nisterstwa Rolnictwa, i dlatego będąc pod wpływem rożnych niesłusznych teorii i argu­mentów opuścili ręce w przeświadczeniu, że więcej zrobić nie można.Można!Rezerwy kadrowe są, trzeba je tylko do­strzec, umieć wykorzystać, właściwie i na swoim miejscu zatrudnić. Lecz do tego potrzeb­na jest mocna więź z terenem, a wtedy nieje­den problem, który wydaje się trudny w mini­sterstwie, okaże się mniej skomplikowany w praktyce.Partia nasza oczekuje i żąda od zaintereso­wanych resortów, aby sprawę załatwiły do końca, aby zatrudniły fachowców zgodnie z ich rolniczym wykształceniem.Lecz trzeba sobie również zdać sprawę i z tego, że sam aparat administracyjny wszystkiego nie załatwi. Potrzebna jest rze­telna pomoc instancji partyjnych, komitetów powiatowych, a wojewódzkich przede wszyst­kim. Województwo warszawskie na 164 zare­jestrowanych fachowców o wykształceniu rol­niczym — zatrudniło tylko 28, gdyż za mało uwagi poświęca tej tak istotnej sprawie Ko­mitet Wojewódzki. Kiedy instruktor zajmujący się sprawą kadr rolniczych wyjechał na urlop, nikt z KW nie kontynuował jego pracy, wszyst­kie sprawy odłożono ad acta, aż do powrotu instruktora. W wydziale rolnym Wojewódzkie­go Komitetu Warszawskiego nikt nie potrafił udzielić informacji w tej sprawie.Trzeba postawić pytanie towarzyszom z kie­rownictwa WKW — dlaczego się godzą z ta­kim stanem rzeczy, z takim wykonaniem uchwał partii?Potrzebna jest większa kontrola instancji partyjnych nad pracą rad narodowych i icli zarządami rolnictwa, by bardziej aktywnie, z większą odpowiedzialnością realizowały uchwałę Prezydium Rządu.Towarzysze z Wojewódzkiego Zarządu Rol­nictwa w Warszawie zdają sobie sprawę z bra­ków w swej pracy. I to jest dobrze. Lecz wi­dzieć braki, to jeszcze nie wszystko, trzeba je umieć usuwać.Trzeba wreszcie pomyśleć o dokonaniu przerzutów, z województw nasyconych kadią fachowców, do tych, gdzie odczuwa się. ich dotkliwy brak: a więc z rzeszowskiego, kra­kowskiego i stalinogrodzkiego do województw takich jak'1 szczecińskie, koszalińskie ¡-biało­stockie. , . ,Mamy jeszcze około 2500 fachowców z śred­nim i Wyższym wykształceniem rolniczym, nie pracujących w swoim zawodzie. Zatrudnienie icii w rolnictwie pozwoli uzupełnić dotkliwe lu­ki kadrowe w , naszym rolnictwie.Sprawa jest ważna, wymagająca wysiłku wszystkich i zainteresowanych resortów.

Drugi  dzień o b r a d  Światowej  Rady P o k o j u
(Od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu ze Sztokholmu)Drugi dzień obrad poświęcony byt dwom zagadnieniom. Na po­siedzeniu rannym toczyła się dalej dyskusja w sprawie bez­pieczeństwa zbiorowego w Eu- ropie. na posiedzeniu popołud­niowym. zaś przystąpiono do o- mawiania drugiego punktu po­rządku obrad: sytuacji, jaka wy­tworzyła się w Azji w wyniku politvki tworzenia bloków mili­tarnych i obcej ingerencji w wewnętrzne sprawy krajów azjatyckich. Wspólnym mianow­nikiem obu tych problemów by- j ła troska o zapewnienie zbioro­wego bezpieczeństwa zarówno narodom Europy jak i narodom Azji.W dyskusji zabierali głos m. in.: S. Milton (Rumunia) — rek­tor Akademii Medycyny w Ru- , kareszcie. prof, dr Heinz Kam- 

nitzer (Niemcy) — dziekan wy- j działu historii Niemiec na Uni­wersytecie im. Humboldta w Berlinie, Eiriksdottir - Thor- 
wahlsson (Islandia) metropolita 
Mikołaj (ZSRR). Clifford Mat- 
quire (W. Brytania). Majer Jari (Izrael). 1'etros Kokkalis (Gre­cja), John Burns (W. Brytania). 
Tibor Dery (Węgry).Sprawa rzekomych gwarancji, o których mówią tyle wrogowie pokoju i które mają zabezpie­czyć kraje Europy, a szczegól­nie małe kraje przed niebezpie­czeństwem militąryzmu niemiec­kiego zajmowała dziś poważną część rannego posiedzenia. Po­stawił to zagadnienie w sposób

Na zdjęciu: moment otwarcia sesji Światowej Rady Pokoju przez pastora . (Szwecja) rr'trlon, oczywiście, innym językiem.stawu to ¿tig(iuiiic."v. .. -i------ j i nie trudno zgadnąć, jak bę-niezwykle przekonywający proi, * dzje mówił, gdy mieć będzie do Heinz Kammtzer, dyrektor In- dyspozycji półmilionową armię, uniwersytetustytutu , Historii berlińskiego.Tym. którzy wierzą jeszcze w „pokojowe" obietnice military- stów niemieckich i którzy mają złudzenia co do ich „dobrej wo­li“ , przypomniał prof. Kamni- tzer słowa Adenauera wygłoszo­ne w dniu 1 stycznia 1947 r. Kanclerz boński. który wtedy zachowywał się jak łagodny ko­tek (określenia prof. Kamnitze- rą), mówił wtedy dosłownie: „Aprobujemy nasze całkowite rozbrojenie i zniszczenie nasze­go całego czysto przemysłu“ .Tak mówił Adenauer wów­czas, kiedy się jeszcze nie czułdostatecznie silny. Dziś mówi

Istotnie1 Jakież gwarancje można przeciwstawić tym, któ­rzy dwukrotnie w ciągu jedne­go półwiecza wtrącili świat w ogrom nieszczęść, jakich nie znały dotychczas dzieje. Może będą taką gwarancją cztery dy­wizje brytyjskie na kontynen­cie europejskim?Z sarkazmem odpowiedziała na to pani Izabella Blume, prze­mawiająca w imieniu małego kraju europejskiego. Belgii, któ­ra aż nazbyt dobrze poznała „ <v. , niebezpieczeństwo militąryzmuwojennego niemieckiego. „Właśnie w Belgii — powiedziała p. Izabella Blu- 
me — widzieliśmy w czasie 
każdej wojny, jak lądowały u 
nas dywizje brytyjskie, które

miały nas bronić. Równie szyb­
ko ładowały się one z powro­
tem na okręty i odpływały. Nie 
mamy im tego za zie. Ale prze­
cież nie możemy pozwolić, by 
zawsze traktowano nas jak 
głupców".Tak. Narody Europy nie chcą być traktowane w ten sposób. Wyciągają one lekcję z prze­szłości.Pięknym przykładem takiej solidarności przykładem, które­mu poświęcony był w znacznej mierze referat zbiorowy dele­gacji hinduskiej na popołudnio­wym posiedzeniu Światowej Rady Pokoju są stosunki hin-

głośne oklaski zabrzmiały w chwili, kiedy w imieniu wszyst­kich hinduskich — i nie tylko hinduskich — obrońców pokoju,: p. Chandra domaga! się przy- : wrócenia Chinom należnych im i praw w ONZ; i kiedy mówił do- j bitnie, że naród hinduski popie- | ra dążenie Chin do wyzwolenia i Taiwanu spod obcego puiiowa- 1 ma.
„Taiwan — powiedział p. i Chandra — należy do Chin. I 

; zawsze był uznawany jako część 
: Chin. Interesy pokoju, sprawie­

dliwości i suwerenności narodo­
wej wymagają, by Taiwan zo­
stał wyzwolony i zwrócony oj­
czyźnie. Powinno się to stać jak 
najszybciej, bez odraczania. Ta­
kie jest żądanie narodów azja­
tyckich“.Z pełnym poparciem zebra­nych spotkały się mocne i do­bitne słowa wiceprzewodniczą­cego Ogólnochmskiej Federacji Związków Zawodowych. Liu 
Ning-i: „W celu zmniejszenia 
napięcia i wyeliminowania groź­
by wojny przeciwko Chinom, 
Stany Zjednoczone muszą wy­
cofać wszystkie swe siły zbroj­
ne z terytorium chińskiego i 
przerwać swą interwencję w 

i wewnętrzne sprawy Chin“.Jest rzeczą oczywistą — i czu- ; to się to wyraźnie w przemówe- | niach delegatów, że krzepnie i rośnie solidarność wszystkich I narodów w obliczu wspólnego niebezpieczeństwa, jakim są itu zawatta D>ia p!anv remilitaryzacji Niemiec i tej części, w której Chandra Uvorzenle bloków militarnych w mówił o amerykańskich planach ; Europie | Azjj j dlatego tak głę- rzucenia Azjatów pizeciwko i boko zapadłv w serca zebranych Azjatom. (Hasło takie sformuło-1 s,owa delegata Indn chandry, wane zostało przez prezydenta k ) . powied7ja): „Traktujemy Eisenhowera). „I oto powie- nasz ruch so|idarności azjatyc-dział Chandra ci. co to hasło kj .  jako jc(jen z aspektów
stworzyli, widzą, jak Azjaci, za- -

Sven HectoraF o to  A B  R ep ortageb ild  treść referatu zawarta była w

miast bić się z Azjatami, jedno­
czą się ze sobą i ściskają sobie 
dłonie na znak przyjaźni".Romesb Chandra mówił o 5 zasadach, na których opiera się przyjaźń hindusko - chińska, za­sadach. które popiera coraz wię­cej krajów w Azji, i których przyjęcie przez wszystkie kraje

światowej walki o pokój. Suk­
ces naszego ruchu zależy od te­
go. w jakim stopniu utrwalimy 
nasze więzy z braćmi w Europie 
i Ameryce, w Afryce i Au­
stralii".

ZYGM UNT BRONIAREK

dusko-chińskie. Sugestywnie j świata mogłoby stać się wstęnowej ery pokoju nasformułował podstawy tych sto- j pem do sunków przedstawiciel Indii Ro- świecie. 
mesh Chandra, który odczytał referat dotyczący drugiego punk­tu porządku dziennego. Główna Wielokrotnie przerywano o- klaskami przemówienie delega­ta hinduskiego. A specjalnie

Rządy NRD i Albanii
wyrażają zgodą na konferencją europejską

Nawiązanie słosunków
riyidomatycziiyihChiny-HolandiaPEKIN  (PAP). Rząd Chiń­skiej Republiki Ludowej i rząd holenderski postanowiły wymie­nić swoich charges d‘affaires. Decyzja obu rządów jest wyni­kiem rokowań opartych na wspólnym dążeniu do polepsze­nia wzajemnych stosunków.

R O C Z N E  P L A N Y  P R Z E D  T E R M I N E MCoraz więcej zakładów pro­dukcyjnych w całym kraju mel­duje o przedterminowym wyko­naniu zadań planu na br.
Załogi zakładów podległych 

Centralnemu Zarządowi Prze­
mysłu Farmaceutycznego — pierwsze w przemyśle chemicz­nym zameldowały o wykonaniu zadań produkcyjnych na rok bieżący.Załogi zakładów farmgteu- tycznycb do końca br. wypro­dukują dodatkowo setki roż­nych leków.OPOLE. O wykonaniu zadań planu rocznego zameldowała za­
łoga Zakładów Porcelitu w Tu­
łowicach. Do końca bież. roku da ona ponad plan ok. IOt) ton rożnych naczyń i wyrobów por­celitowych.Załoga „Tułowic“ ma również

poważne osiągnięcia w podno­szeniu jakości, estetyki oraz a- sortymentu produkcji. Coraz ładniejsze dekoracje wtapiane są w glazurę filiżanek, dzban­ków, talerzy i innych naczyń W bież. roku rozpoczęto w za­kładach tułowickieh wyrób 29 nowych rodzajów naczyn i fi­gurek dekoracyjnych. (PAP)*POZNAŃ (kor, w!.). Już prze­szło 30 zakładów przemysłowych w woj. poznańskim wykonało roczne plany produkcyjne W ostatnich dniach zadania bież. roku wykonała załoga Przedsię­biorstwa Robót Kolejowych m 1(1 w Poznaniu.W dniu 17 bm. zameldowała o przedterminowym wykonaniu planu rocznego załoga P o la ń ­skiego Przedsiębiorstwa Elek­tryfikacji Rolnictwa, wykonują-

ca roboty elektryfikacyjne w woj. poznańskim, wrocławskim i zielonogórskim. Na terenie woj. poznańskiego PPER do­prowadziło w bieżącym roku energię- elektryczną do 41 spół­dzielni produkcyjnych. 33 pań­stwowych gospodarstw roinych, 
8 POM-ów i 15 gromad. (tp)j|*O LSZTYN  (kor. wł.). 18 li­stopada br. pięciominutowy sy­gnał syreny fabrycznej Cukrow­ni Kętrzyn oznajmił, że załogawykonała w 100 proc. plan pro­dukcji cukru na 1954 r.Dzięki wysiłkowi całej załogi osiągnięto dobre wskaźniki pro­dukcji. Np. przeciętnie dzienne przerób buraka cukrowego wy­nosił 101 proc. a planowane 
3 proc. strat cukru w produkcji zmniejszono do 2,7 proc.(W. K.)

BERLIN (PAP). W piątek od­byto się posiedzenie Izby Ludo­wej NRD.W trakcie posiedzenia pre­mier Otto Grotewohl za­komunikował,- że rząd NRD wręczył w piątek rządowi ra­dzieckiemu za pośrednictwem ambasadora NRD w Moskwie notę następującej treści:Podpisane w Paryżu układy w sprawie Niemiec zachodnich, niezgodne z obowiązującymi umowami międzynarodowymi o Niemczech, pozostają w głębo­kiej sprzeczności z prawdziwy­mi interesami narodu niemiec­kiego, którego najgorętszym pragnieniem jest zjednoczenie swej Ojczyzny. Przywrócenie jedności Niemiec na zasadach demokratycznych, będące pod­stawowym warunkiem złagodze­nia napięcia w Europie, stanie się na czas diugi niemożliwe, je­żeli układy londyńskie i parys­kie, które sankcjonują odbudo­wę militąryzmu w Niemczech zachodnich, zostaną urzeczywist­nione. Rząd NRD oświadczył już, że nie można odkładać dłu­żej realizacji głównego żądania wszystkich Niemców — zjedno­czenia ich ojczyzny. Wcielenie

Niemiec zachodnich do ugrupo- I T IRA N A  (PAP). 18 bm. rmni- wań • militarnych niektórych } ster spraw zagranicznych Alba- państw, ugrupowań wymierzo- j mi Behard Shtyila przyjął am- nych przeciwko innym pań- j basadora ZSRR K. D. Lewycz- siwom, zagraża jak najpoważ- I kina i wręczył mu odpowiedź niej pokojowi w Europie. Rząd ; rządu Albańskiej Republiki Lu- NRD jest zdania, że . tylko sy- | dowej na notę rządu ZSRR z 13jvr^t Ł u a m u , . ' .j .........  •’ Tstem bezpieczeństwa zbiorowego j listopada br.. dotyczącą zwoła- z udziałem wszystkich państw j nia ogólnoeuropejskiej konfeeuropejskich przyczyni się i  rychłego zjednoczenia Niemiec, usunie niebezpieczeństwo wojny w Europie i przyniesie złagodze­nie napięcia w Europie.Z tych względów rząd NRD wita z uznaniem propozycję Związku Socjalistycznych Repu­blik Radzieckich, zawartą w no­cie z dnia 13 listopada 1954 ro­ku, by zwołać na dzień 29 li­stopada do Moskwy lub Pary­ża konferencję wszystkich państw europejskich oraz USA z udziałem obserwr ora Chiń­skiej Republiki Ludowej, na której to konferęn " omówione ma być zagadnienie stworzenia systemu bezpieczeństwa zbioro­wego w Europie.Rząd NRD ma zaszczyt zako­munikować rządowi ZSRR, że gotów jest wysłać swych przed­stawicieli na konferencję zapro­ponowaną na dzień 29 listopada.

rencji w sprawie stworzenia sy­stemu bezpieczeństwa zbiorowe­go w Europie. Nota stwienfea m.

in.: Rząd Albańskiej Republiki I Ludowej przyjmuje z zadowole­niem nową propozycję rządu ra- i dzieckiego zwołania konferencji, która rozpatrzy problem st\Vo- j rżenia systemu bezpieczeństwa j zbiorowego w Europie. Oświad- , cza on. że gotów jest wziąć u- ■ dział w tej konferencji i w mia­rę swych możliwości przyczynić się do jej sukcesu.

KANDYDACI DO RAD

ODPOWIEDŹ FINLANDIIM OSKW A (PAP). 19 bm. po­selstwo Finlandii w Moskwie wystosowało do ministerstwa spraw zagranicznych Związku I Radzieckiego , notę stanowiącą odpowiedź na notę rządu ZSRR z 13 listopada 1954 r.W nocie swej rząd Finlandii stwierdza, że witą z zadowole­niem każdą inicjatywę i każdy krok zmierzający do utrwale­nia pokoju międzynarodowego. Dlatego też rząd ¡Finlandii nie może nie ustosunkować się po­zytywnie do propozycji rządu ZSRR  w sprawie zwołania kon­ferencji.Rząd Finlandii — stwierdza nota — gotów jest rozpatrzyć

w sensie pozytywnym zawartą ' w nocie rządu ZSRR propozy­cję zapewnienia pokoju w Eu- j ropie, zgodnie z celami i zasa- ] darni Organizacji Narodów Zje- j dnoezonych. w drodze stworze- j nia ogólnoeuropejskiego systemu I bezpieczeństwa z udziałem | wszystkich państw zarówno wielkich jak , i małych, nieza- [ leżnie od ich ustroju społeczne- | go i państwowego.Wychodząc z tego założenia j rząd’ Finlandii komunikuje, iż gotów jest wziąć udział we wspólnej konferencji zaoroszo- nych państw, przeprowadzonej na zasadach, o których mowa w poprzednim akapicie.
R O Z M O W Y  Z  K A N D Y D A T A M I

Nowa kopalnia Ju lian  
wkrótce rozpocznie wydobycieST ALI N OC RÓD Na budowie nowej kopalni „Julian“ trwają prace przygotowawcze urucho­mienia wydobycia w dwóch oddziałach. Pod ziemią przebito dziesiątki kilometrów przeko­pów i chodników. wvkuto wiele szybików i komór. Prowadzi się montaż torów dla elektrycznych pociągów które transportować będą węgiel do podszvbia.W tych dniach zaczęło się o-

bracać wielkie koto pędne ma­szyny wyciągowej, wykonane] w . Rybnickiej Fabryce Maszyn Górniczych. Zakończono też ro­boty przy budowie magistrali, którą dowożony będzie do ko­palni piasek.Już niedługo kopalnia „ Ju ­lian“ , piąta kopalnia wybudo­wana po wojnie. da tysiące ton paliwa, naszemu przemysłowi i ludności. (PAP)

Ogólnopolski konkurs 
amatorskich zespołów 

artystycznychW związku z 10-leciem Polski Ludowej ogłoszony zastał Ogól­nopolski Konkurs Amatorskich Zespołów Artystycznych. W konkursie mogą wziąć udział zespóły muzyczne. taneczne, pieśni i tańca, regionalne, tea­tralne. kukiełkowe oraz soliści Najwyższym wyróżnieniem dla zespołów i solistów będzie udział w. centralnym pokazie. 22.VII 1955 r. oraz uczestnictwo w V Światowym Festiwalu Mło­dzieży i Studentów. (PAP)

Na spotkaniu załogi Zakładów im. Dymitrowa w Warszawie z kandydatami na radnych: inż. Grawskim z Warszawskiej Fa­bryki Motocykli i tow. Korze­niowską, przodownicą pracy z Warszawskiej Fabryki Pomp je­den z robotników wystąpił z o- strą krytyką marnotrawienia energii elektrycznej.— Nasza załoga podejmuje wiele cennych zobowiązań, któ­re dają milionowe oszczędności państwu. A jednocześnie na Gro­chówie II w bloku nr 243, którym mieszkam — od roku nie ma liczników, a są bloki, w któ­rych me ma ich od dwóch lat Czyż w takiej sytuacji można myśleć o oszczędności?Dużo mówiono o rozrywkach kulturalnych dla młodzieży.— Należy pomyśleć — powie­dział dyr. Zakładów tm. Dymi­trowa — o wybudowaniu na Grochówie Domu Kultury. W wyposażeniu tego domu chętnie pomogą nasze zaktady. a mogły­by pomór i inne. My np. mogli­byśmy dać parę wiertarek.W Białymstoku na spotkaniu załogi Zakładów im Sierżana z kandydatami na radnych: tow. tow. Mikołajem Wysockim. Ja ­niną Kuprtanowicz. Bolesławem Chworelntk i Heleną Sarosiek — włókniarze mówili o pracy wy-

Jak donoszę nasi korespondenci — w całej Polsce na licz­
nych spotkaniach z kandydatami do rad, na zebraniach sq-̂  
siedzkich, w toku ożywionych dyskusji, mieszkańcy miast i wsi 
omawiaję krytycznie dotychczasową działalność rad) wysuwa­
ją wnioski i żądania pod adresem przyszłych rad narodowych 
i zastanawiają się nad swoim udziałem w realizacji tereno­
wych programów wyborczych Frontu Narodowego. Kandydaci 
na radnycn- i agitatorzy Frontu Narodowego uważnie wystudiu­
ją słusznych postulatów wyborców, które stanowić będą pomoc 
w pracy'każdej rady i każdego radnego.

F ran ciszek  R y te l, n au czy cie l, in stru ktor Zarzatlu  O kręg o w e­go Z\v. Z a w . N auczycielstw a P o lsk ie go , k a n d y d at do S to ­łeczn ej Rady N arodow ej.

działu gospodarki komunalnej przy MRN.Olga Fechner stwierdziła, że nowe budownictwo r.ie pokryje, przynajmniej na razie, wszyst­kich potrzeb ludności i dlatego trzeba, aby rada narodowa e- nergiczntej zajęła się remonta­mi starych, domów. Dotychczas wydział gospodarki komunalnej często odmawiał kredytów na remonty, motywując, że... to się nie opłaca.Wiele miejsca w dyskusji za­jął problem usprawniania komu­nikacji miejskiej i samowolnego podnoszenia czynszu mieszkanio­wego przez niektórych gospoda­rzy.W Zawierciu spotkanie miesz­kańców z kandydatami na rad­nych zostało źle przygotowane Wielu mieszkańców me zawia­domiono o śpotkaniu.Mimo to, zebranie było żywe,

dyskusja ciekawa, krytyka rze­czowa i ostra.Robotnica huty szkła, Jadw i­ga Wierzbicka, mówiła o opry­skliwym. nieżyczliwym stosun­ku wiceprzewodniczącej prezy­dium MRN do ludzi, którzy przychodzą z prośbą lub zmart­wieniem. Ob. Kulach zarzucił ra­dzie miejskiej, że nie dotrzymu­je obietnicy uporządkowania i oświetlenia ulicy Żabiej i Bzow­skiej.O wypadkach kumoterstwa przy wyznaczaniu budynków do remontu mówił ob. Mieczysław Leks. Na konieczność skanali­zowania ul. Dąbrowicy wskazy­wał ob. Gałgonek — a miesz­kańcy zaofiarowali pomoc . przy robotach.Wszystkie te sprawy notował sobie kandydat na radnego tow Włodzimierz Bondarenko. Przy­rzekł zebranym, że jeśli zosta-

f nie radnym, przekaże je radzie i będzie pilnował ich rozpatrze­nia.■ Na spotkaniu z Kazimierzem Kucińskim, kandydatem do PRN w Pyrzycach, zastępcą przewodniczącego PRN, chłopi ze wsi Stary Przylep wysunęli sprawę zlej pracy G S . W Przy­lepie nie ma często soli, gwo- źdz\ podków i szeregu innych artykułów potrzebnych w gospo­darstwie. Mowa była również^ o nieporządkach w sklepie G S w Warnicy — o towarach po­krytych kurzem, zmiętych ma­teriałach, artykułach spożyw­czych be? opakowania i śmie­ciach za kontuarem.— Mamy trudności — mó­wili dalej chłopi z otrzyma­niem kredytów dla naszej spół­dzielni produkcyjnej i remonta­mi budynków gospodarczych. Dyskutanci twierdzili, że powo­dem jest biurokracja panująca w Powiatowym Zarządzie Rol­nictwa i w Wydziale Budowla­nym prezydium PRN.03. Kuciński w odpowiedzi uzna! słuszność wielu zarzutów zebranych, i tych o handlu, i tych o opiece nad spółdzielnia­mi. — Wasze uwagi — stwier­dził — to dla nas. kandydatów, nakaz. Będziemy starali się wy­konywać go z całą sumienno­ścią.
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K siąd z Jó z e f K rzyża n o w ski, proboszcz w P rzyrow ie (pow. częstochow ski), kandydat do W o jew ód zkiej Kady Narodo - w ej w Stalin ogrod zie .

Ja n  Je ż e w s k i, czło n tk  spół­dzielni p ro d u k cy jn e j . P o k o i“  u  pow . k a rtu sk im , k a n d y d u je  do W o jew ód zkiej Rady N a ro ­dow ej w G d a ń sk u .



TRYBUNA LUDU Nr 32.1
Z O B R A D  Ś W I A T O W E ?  R A D Y  P O K O I U

ftaród polski ostrzega przed odbudową
Wehrmachtu

Przemówienie marszałka Sejmu PRL prof. J .  Dembowskiego

Narody domagają się 
zwołania ogólnoeuropejskiej konferencji

AUSTRIA NIEMCY ZACH. DANIAW IEDEŃ (PAP). 14 i 15 listo  f BERLIN  (PAP). Przewodni-. K O PEN H A G A  (PAP). P o d ­pada obradowało w Wiedniu Ple- i czący SPD (partia sócjaldemo j powa opinia publiczna Danii
\ nura K C Komunistycznej Par- j kratyczna) E. Ollenhauer pono • tii Austrii. Referat o sytuacji \ wnie wypowiedział się za roko- : politycznej i zadaniach partii , Waniami między czterema mo- 
; wygłosił Johann Kopleriig, prze- j carstwami w sprawie zjednocze- | wodniczący K C KPA. nia Niemiec. Na przedwybor-Kto dąży do odrodzenia mili- czym zebraniu SPD w Kassel 
j taryzmu niemieckiego — o- ] podkreślił on, ż.e dopóki istnie- . świadczył Koplenig — ten nie je chociażby najmniejsza szan-

SZTOKHOLM (PAP). Przema- j  o pokojowym współistnieniu, a j  go, a nasze milionowe ofiary | głębokiego uświadomienia p o  i  trwałe odprężenie w stosunkachwiając w pierwszym dniu sesji ; z drugiej o polityce siły, ten ; w ludziach i olbrzymie szko i litycznego, dowiódł skuteczności j  międzynarodowych i położyłbyŚwiatowej Rady Pokoju 1 3  bm. j zamierza w rzeczywistości oszu- 1 dy, jakie wyrządzili nam o- J walki o pokój. j kres wyścigowi zbrojeń, któryProf- Jan Dembowski, marsza- j kac narody, uśpić ich czujność, j kupanci hitlerowscy, świad- i My. Polacy, złączeni jesteśmy ; tak ciężkim brzemieniem spadałek Sejrr.u PRL oświadczył: | ten dąży nie do pokoju, ale do j czą dobitnie, do czego zdol- j z narodem francuskim trądycyj-; na barki ludności. Stworzyłby ! ctlce samodzielnej i niezawisłej j sa. zjednoczenia, nie wolno go- I nowi odrzucają propozycjDrodzy przyjaciele! wojny i naszym obowiązkiem ni są mordercy wychowani ] ną przyjaźnią. Wielokrotnie lud Gn zarazem sprzyjające warun- Austrii- ponieważ militaryzm | się z podziałem Niemiec. ; dzieckie twierdząc, że i-Jest wielką historyczną zasłu-■ iest dt'maskować ten kolejny ' w szkole kultu siły, a dzisiaj | francuski i lud polski łączyły | ki dla szybkiego'rozwoju nie- 1 “ =gą naszego ruchu, ruchu w ' m a n e w r  w r a g ó w  P ° k o i u - ' Pasowani na obrońców demo- j siQ we wspólnej walce o wol- skrępowanej i wzajemnie ko-obronie pokoju, że zdołał on Czyż /nożna bowiem mówić i krac *̂ ’ wolnosci. Przez wieki , ność i demokrację. Dziś, gdynatchnąć narody wiarą we wła- i na serio o pokojowym wspót

popiera propozycję rządu ra­dzieckiego zwołania w dniu 29 bm. ogólnoeuropejskiej konfe­rencji w sprawie stworzenia sy­stemu bezpieczeństwa zbioro­wego w Europie. Dziennik „Land og Folk“ pisze, iż rzą­dy — posłuszne Waszyngto- e ra-
j jest demaskować ten kolejny 1 w szkole | manewr wrogów pokoju. j pasowani| kracji i wolności! odczuwaliśmy, co znaczy parcie i znowu pod sztandarem nicpo­nie siły. przekonaniem, że mo- ! istnieniu i odbudowywać ¡'edno->  Wschód mi li taryzmu niemiec-1 dlegtości narodowej i pokoju

, . . .  k i e s o  D l a t e g o  s z c z e g ó l n y m  o h o -  : c t u n i a i a  c l e  n n ł n „ t V i > 7 n o  c i t ygą one i powinny byc najwyższą czesnie odwetowy militaryzm

. | ----------  -----------.... przedeniemiecki jest śmiertelnym wro- i ullenhauer stwierdził, że SPD j wszystkim należy zapewnić re- giem suwerenności naszego kra- 1 dąży do ścisłej współpracy [ militaryzację Niemiec ’ zachod- 
, m/dtnpi . ™ i . m  . „  ,, ...Hi- Propozycja Związku Ra- wszystkich narodów Europy. 1 nich. prowadzą grę hazardową.: i S l L  Z r , L ;  zwołania pod ko- Wskazał on na doniosłe znaczę-| Frakcja parlamentarna Koumożli-

, , .. , , , . , żiiwości przekształcenia całych nie tylko dla Francji, lecz i dla !kancelarii dvplo- rozmow w sprawie niemieckiej, ! . , . .r .^ l i» ć i !  ¡„a----! Niemiec w kraj pokojowy i za- wszystkich narodow Europy.i pewnienia w ten sposób pokoju ; Raduje nas również — po- I

instancją decydującą o kierun- j niemiecki, który, jak dowodzi ku polityki międzynarodowej, że ; doświadczenie historii, nie służy w ich rękach leżą losy pokoju, j bynajmniej sprawie wspólistnie- Jest wielką historyczną zasiugą nia? Czy może ktoś wziąć na se- ruchu w obronie pokoju, że wy- j  rio twierdzenie, że pragnie się rwał z mrokumatycznych najważniejsze pro- j jeśli jednocześnie dąży się do bierni iy :»* międzynarodowego, stworzenia faktów dokonanych, rzucił na me pełne światło, od- < do ratyfikacji układów, które dał pod sąd narodów manewry | wskrzeszając Wehrmacht i sank- wrogów pokoju. Dzięki naszemu cjonując podział Niemiec fak- ruchowi sprawy międzynarodo- tycznie uniemożliwiają ich zjed- we stały się rzeczywiście spra- noczenie? Czy można mówić o wami publicznymi, dzięki nasze- j rozbrojeniu i wskrzeszać armię mu ruchowi politycy i rządy nie j niemieckich agresorów? Czy mo- mogą ignorować woli pokoju, j że mieć ktoś wątpliwości — na która z niepowstrzymaną siłą podstawie doświadczeń histo- ogarnęia narody. j rycznych i na podstawie ten­dencji przejawiającej się dzisiaj

kiego. Dlatego szczególnym obu- : skupiają się patriotyczne siły rżeniem napawa nas fakt. że nie j narodu francuskiego, aby ode- j  go i kulturalnego, wykorzystano istniejącej po dru- i przeć nowy atak wrogów poko- j giej wojnie światowej możliwo- j ju — jesteśmy całym sercem z ści zlikwidowania raz na zawsze ! nimi i życzymy im sukcesów w militaryzmu niemieckiego, me- i ich walce, która ma znaczenie

pomiędzy państwami, wiłby wejści■ " * w — — »w V/111 LV01iV, I, ¿31/-na drogę rozkwitu gospodarcze- j w celu stworzenia systemu bez- i cjalnej i kulturalnej. Republika ; zwaniem do innvch, ,  'Hec tego miesiąca konferencji | nie współpracy krajów Europy ! mUnistvczne1 Partii Danii wy­narodów Europy . wszystkich krajów europejskich i w dziedzinie ekonomicznej-, so- stąpiła w dniu 18 bm. z \ve-partii
Naród polski 

popiera całkowicie 
propozycje ZSRR

; pieczenstwa. zbiorowego ma o - , Federalna nie wzmocni swego S świadczając, że propozycje rzą- |„romne znaczenie również d la , bezpieczeństwa przez zreaiizo- | du radzieckiego powinny być ‘ ustm- ' wanie planów zbrojeniowych. 1 rozpatrzone w parlamencie.

Wielki ruch obrońców pokoju może powiedzieć z dumą, że je­śliby nie było niezmordowanej działalności milionów mężczyzn i kobiet, szeregowych bojowni­ków o pokój, to nie osiągnięto by tego osłabienia napięcia mię­dzynarodowego, jakie obserwu­jemy obecnie, nie byłoby rozej- , niemieckiego mu ani w Korei, ani w Inddchi- europejskiej“ naeh, nie byłoby odrzucenia cięstwo starają się obecnie pod- przez narody „armii europej- stępnie zniweczyć amerykańskie skiej“ . To nasz ruch wniósł w . koła agresywne. Starają się one, najszersze koia społeczne świa- i po odrzuceniu planu remilitary- domość możliwości i konieczno-! zacji Niemiec pod szyldem „ar-

w Europie. *
Nic jest za późno, 
aby powstrzymać 

remilitaryzację 
Niemiec zach.Zadaniu temu służyć przecież miała postanowiona w układach poczdamskich, zgodnie z wolą

Z tych względów naród pol-¡.dobnie jak wszystkich szczerych | ski popiera całkowicie propozy- I przyjaciół pokoju — fakt, że : cję rządu radzieckiego z dnia iw Niemczech zachodnich pod- j  13 listopada br. w sprawie szyb-
Lahourzyści w oslafnisj chwili powstrzymali s!ę 

od głosu nad ratyfikacją układów paryskich
nosi się coraz wyżej fala opo- i kjego zwołania LONDYN (PAP). W Izbie | skich. druga występuje przeciw- ! W rezultacie układy paryskie konferencji i „ lT1*} zakor!C^yła się debata nad ko układom, lecz zamierzała 1 zostały przyjęte jedynie głosami • • • i. układami paryskimi zm ierzają-, wstrzymać się od głosowania, | konserwatystów, a wszyscy la-bourzyści powstrzymali się od glosowania.wzglę- i . Paryski „Monde“ , komentując; dyskutowania sprawy stworze- ' Pragnąc uspokoić zaniepokojoną j  du na grożące jej sankcje. „Bir- ! Przebieg debaty stwierdza, że

jw  Niemczech zachodnich, co narodów, • demilitaryzacja, dena- do tego, że to wskrzeszanie zyfikacja i demokratyzacja. To
cy — i to jest ich najświętsze j nia systemu bezpieczeństwa prawo — domagają się coraz : zbiorowego w Europie, kategoryczniej rokowań czte- j ‘ jesteśmy głęboko przekonam.lech mocarstw, aby podjąć wre- i że propozycja ta odpowiada wy-militaryzmu niemieckiego jest i żądanie zostało zrealizowane ^ ^ „ e a o ^ ^ o c z e n f a ^ N 'e m ^   ̂ m° 8° m ° t>eCne' ' ?  tUaCj'. . .  . . . . . .  Kojowego zjednoczenia rMiem.ec. narodowbj i pokojowym daze-miną, która ma wysadzić w po- \ tylko w części Niemiec — w wietrze pokój Europy i świata? Niemieckiej Republice Demo- 

. . .  , . ,  ,  .  j kratycznej Nasze doświadczenieNarody pokrzyżowały juz raz , wspólzycia z NRD potwierdza,plany wskrzeszenia militaryzmu , • . . ___ . . , . . ..  . .. ze naród może zvc w przvjazmw formie „armiiTo (wielkie zwy- i braterskiej współpracy z in­nymi narodami, skoro tylko ode­brał władzę z rąk military- stów, z rąk tych. którzy traktu­ją węjnę jako przemysł narodo­wy.Co widzimy jednak w Niem-

Naszym obowiązkiem jest po- i niom narodów. Propozycja ta móc tym zdrowym silom narodu jasno ukazuje narodom perspek- niemteckiego. zapewnić je o n a - jtywę oparcia stosUnków wza-j jemnych na trwałych podsta- | wach pókojowych.I Stwierdzając dalej, że notaszej solidarności.
Droga

do utrwalenia pokoju

ści rozwiązywania spornych za- j mii europejskiej“ , wmówić obłu- wech zachbdnich? Zamiast gadnien drogą rokowań i poro dnie opinii publicznej, ze wa- oprzeć glę na silach, które pra.zumienia, świadomość koniecz- riant zachodnio-europej- gną pokoju, pcha się broń do rę-nosci pokojowego współistnienia j skiej jest rzekomo lepszym za- u  hitIerowskim generałom, bu- panstw o różnych systemach bezpieczeniem narodow przed : rzvcielom vvarszawy i Amster- społecznych. ryzykiem wynikającym z uzbro- ,lamu_ Coventry i‘ Stalingradujema Wehrmachtu. W rzeczywi- ora2 usiłuje się wmówić naro_
Pokojowe współistnienie stof,cl Wujednyrn ' w drugim Wy' i  dom. że ci dżentelmeni są obroń-

o o / i i r i  1 / . K o r l T t  r t  e t  . T T z r l  1 ro

Nie jest za późno, by po- i [¡taryzmu niemieckiego, do u- wstrzymać bieg wydarzeń, które j tworzenia ugrupowania agresy- od remilitaryzacji Niemiec pro- ; wnego w Europie! prof. Dem- wadziłyby do wzmożenia napię- 1 .pPwgkt oświadczył:cia w stosunkach międzynarodo- i ,  .  ., , . . Jest rzeczą całkowicie zrozu-wych, do stworzenia groźnego . , . , . .. 6 , .. miatą, ze narody sąsiadujące zogniska awantur 1 prowokacr. . , . , , ,H _  i Niemcami, które dwukrotnie wwojennych w centrum Europy. . . , , , ,,.  i ciągu jednego pokolenia padły Coz bowiem oznacza tzw. ?. ................................................ ofiarą agresp militaryzmu n-ie-„wspoma deklaracja trzech : . , . . , / .J mieckiego, nie mogą dopuści

opinię publiczną, wyraził po- j mingham Post“ podaje," że kie- Hzba Gmin zatwierdziła wpraw- gląd. że ratyfikacja układów rownictwo Labour Party stanę- dzie układy paryskie, niemniej rzekomo „nie ma nic wspólne- to w obliczu możliwości rewoi- i jednak nie można było ukryć go ze sprawą rokowań z rzą- ty ze strony tych iabourzystów. poważnych zastrzeżeń parlamen- detn radzieckim“ . i którzy wypowiadają się przeciw- tu wobec tych układów. Wstrzy-Jak  już donosiliśmy, kierów- ko remilitaryzacji Niemiec za- manie się iabourzystów od gio- nictwo Labour Party ostrzegło i chód nich. | sowania ilustruje niepokój nur-labourzystowskich członków Iz- Chcąc uniknąć otwartego roz-i tujący brytyjską opinię publicz- by Gmin przed głosowaniem | łamu kierownictwo Labour Par- , ną. Wielu deputowanych iabou- pizeciwko układom paryskim, i ty w czasie debaty zmieniło swą ; rzystowskich, którzy na pouf- Jak  podaje prasa brytyjska, j wcześniejszą decyzję, prze wid u- nych posiedzeniach popierali re- wsród labourzystowskich człon- jącą głosowanie wraz z konser- militaryzację Niemiec zachod- kow Izby Gmin zarysowały się 1 watystami za układami paryski-: nich, nie chciało w publicznym trzy grupy: pierwsza wyraża j mi i poleciło labourzystom pow- głosowaniu wypowiadać się zaprogramem remilitaryzacji.radziecka zmierza do tego. by . swe poparcie dla układów pary- 1 strzymanie się od gio.su. nie dopuścić do odbudowy mi-

padku chodzi o stworzenie agre-militar- i  cami demokracji, wolności i po-j sywnego ugrupowania —  -  | koju. Naprawdę trzeba | rtego dia realizacji osławionej; polityki siły, ugrupowania w , ich boles doświadczenia, by : którym dominować będzie j ^  że zdoła si je w ten Ale jeżeli błędem byłoby nie- j wskrzeszony Wehrmacht pod do-; sposób OS7uksć j kroki w kie. docenianie siły ruchu pokojo- ! wództwem hitlerowskich gene-;

rządów zachodnich. uznaiącvch . . , ,, _  , ido ¡ego odrodzenia,rząd Republiki Federalnej za,„jedyny legalny rząd Niemiec“ 1,va/nmv ?ańwiele pogardy dla narodów, dla | « P u e n tu ją c y  rzekomo całynaród niemiecki? Czvz me u-odpowiada najbardziej 
żywotnym interesom

narodów ___ _______________ ' sprawiedliwia ona wszelkichprowokacji przeciwko NRD? Czy nie zapewnia ona bezkar­ności — mało tego. pełnego po­parcia — elementom awantur­niczym i hitlerowskim, które ' jak wiadomo grają coraz bar­dziej decydującą rolę w repu-, ! blice bońskiej i nie kryją swychposzła pokojowa podróż | biicznej, pod adresem narodów. militat>zmów i nie planów odwetowych.' Czy niepremiera Nehru do Chin, przy- | Któż może uwierzyć, że uzbro- i ę Spi6" , ę zat»hęca ona wprost Odwetów*witali go napisami: „Precz z po-| jenie hitlerowskich odwetowców ; r,7'1 0 0 ”.ar cdv' do nowego maFSZU na1 1 mię europejską . Czy można 1 Wschód, któremu towarzyszy —

wego, pokojowej woli narodów, to takim samym błędem byłoby sądzić, że wrogowie pokoju zre­zygnowali ze swych wojennych planów. W stolicy Bao-Daia. Saigonie — ci, którym nie w smak
rałów.Wskrzeszenie militaryzmu niemieckiego i jego wejście do paktu atlantyckiego jest obecnie jeszcze bardziej brutalnym wy­zwaniem pod adresem opinii pu-

runku wojny przedstawić im ja­ko kroki w kierunku pokoju.Mówi się nam. że układy pod­pisane ostatnio w Londynie w Paryżu zawierają „kontrolę“ , j ..ograniczenia“ i „gwarancje“ i

swego przemówienia w '-"Izbie 
; c i c  j Ludowej NRD wygłoszonego 19 bm. premier Otto Grotewoh! Uważamy, że żadne państwo i przypomniał wyniki ostatnich dążące rzeczywiście do utrwa- j wyborów do Izby Ludowej. Wy­lenią pokoju w Europie nie mo- niki ~  Pod̂ reśi ‘} mówca -  . , , świadczą o całkowite) harmoniize ustosunkować się negatvw- L_- . .• • . ,.1 między ludnością, parlamentem tv,e do współpracy z innymi | [ rządem NRDpaństwami europejskimi w ce- i Następnie premier Grotewoh! lu stworzenia skutecznego sy- j poddał szczegółowej analizie stemu bezpieczeństwa, który najistotniejsze postanowienia

Wzywamy wszystkich Niemców 
do walki przeciw realizacji układów paryskich

P rzem ó w ien ie tow . G r o te w o h laBERLIN (PAP). Na wstępie nych Niemiec do agresywnego : i że z drugiej strony uwzględnićbloku, który przeciwko niemu j należy tam interesy Francji wma być wymierzony?Jest więc zupełnie jasne, że pokojowe zjednoczenie Niemiec nastąpić może jedynie w dro­dze obalenia układów parys­kich i uwolnienia Niemiec za­chodnich od jednostronnych zo-
dziedzinie bezpieczeństwa i dziedzinie gospodarczej.Wzywamy wszystkich Niem­ców — oświadczy! mówca — do wspólnej walki o pokrzyżowanie planów londyńskich i paryskich, które zmierzają do remilitary-bowiązań militarnych. Kto wy- j zacji Niemiec zachodnich, i do powiada się dziś za ratyfikacją j pchnięcia narodu niemieckiego układów paryskich — ten wy- na drogę odwetu i wojny. Zada- powiada się za podziałem Nie- ; niem wszystkich narodów F.u-stanowi konkretną realizację ! układów paryskich, stwierdza- j mieć i za tym, by przeszkodzić ; ropy powinno być nie zaostrze- zasady pokojowego współistnie- Wc< ze n*e dadzą się one po- pokojowemu zjednoczeniu obu nie. lecz uregulowanie istnie ją- nia państw o różnych syste- Igodzić ze zjednoczeniem Nie- ....................mach społecznych. * Zadaniem i ™ ec w d'‘odze P ^ w e j .  Ukła­dy paryskie — podkreśli! mow-

kojowym współistnieniem“ , po- j duży celom „obronnym“ przedwtarzając znane oświadczenie i rzekomym niebezpieczeństwem i ' j  ^  , ,,„w „ r>________  I________ . _________ H , ... .  J ____  władcy Niemiec zachodnich, kie- łączny marsz na Zachód?mieć złudzenia co do tego, że | jak wiemy z historii — nieod-amerykańskiej Izby Reprezen- ¡agresji ze strony państw demo- i d  p o c z u i a  sie dostatecznie silni tantów. Inni, bardziej obłudni, j kratycznych? Narody rozumieją j potraktuia zawarte w ukł  ̂d h 0 t°  êc,,en z asPektów ~  i tonie odrzucają wprost zasady po-| coraz lepiej, że kraje zajęte po- krepujace ich oeraniczenia^iako i bf ? a'imnlej nie drugor7;ędnv “kojowego współistnienia — wy- j kojowym budownictwem i pracą j  świstek papieru który __-t— I u^̂ ac ôw londyńskich i parywołałoby to zbyt wielkie obu- J nad szybszym podnoszeniem sto- j Pez skrupu}ów? ’ rżenie opinii publicznej — ale i py życiowej ludności pragna I Wrogowie pokoju, I skich. Jest naszym obowiąz- 
1 kiem zwrócić uwagę narodów

nas wszystkich jest sprawić, aby wola narodów znowu zatrium­fowała nad manewrami i spi­skami wrogów pokoju, aby no­we plany remilitaryzacji Nie­miec — układy londyńskie i pa­ryskie — powędrowały na śmie­tnik historii, w ślad za niesław­nej pamięci „armią europej­ską“ .Narody świata 7 coraz więk-

ca — nakładają na Niemcy za­chodnie zobowiązanie wzięcia udziału w kierowanych przez USA agresywnych ugrupowa­niach militarnych — w bloku atlantyckim i zmienionym pak­cie brukselskim. Czyż nie jest zrozumiałe, że NRD nigdy dopuści do rozciągnięcia

części Niemiec. j cych konfliktów. Witamy wiecZ kolei premier Grotewohl ! z całego serca propozycje rządu zwróci! uwagę na fakt, że nie i ZSRR. zawarte w notach z 23 służy też poko jowi porozumie- : października i z 13 listopada br. nie w sprawie Zagłębia Saary. j Grotewohl odczytał tekst od- zawarte w Paryżu. Może ono | powiedzi rządu ŃRD na notę być jedynie stałą kością niezgo- j radziecką z dnia 13 listopada br, dy między Niemcami a Francją, (tekst ten podajemy na str. 1) wpływając fatalnie na przysz- i po czym oświadczył, że rząd lość zarówno narodu niemiec- i NRD wytęży wszystkie swe siły, gdy nie . kiego jak i francuskie, 10. Mo- I aby przyczynić sie do realizacji a tego I żliwe jest natomias"t trwałe po- programu ustalonego w tej no-
1 odzaju zobowiązań na zjedno- rozumienie w sprawie Zagłębia i cie oraz zwrócił sie następnie

mówią: Pokojowe współistnie- j pokoju i nikomu nie zagrażają. wrogowie pokoju, wrogowie Europy na tę pułapkę, w *aką j wiarą w ŝiye jdly^ patrzą wnie, lecz na podstawie polityki i , . .pokojowego współistnienia sta- j starają się je wciągnąć agresy- ......................z „pozycji siły“ . Jakby te dwa i W mo‘m k.raju' Polsce’ zmsz' ; rają się wywołać wrażenie, że | wne kota imperialistyczne pojęcia nie wykluczały się na- i c z ® n e J  straszliwie przez wojnę, sprawa remilitaryzacji Niemiec j celu rozpętania nowej wzajem, jakby istotnym warun- j  I  'zacho? nich ^  zdecydowa- | światowej.Rozbijaniu Europy na prze- tym pogodzić. Jest to niepraw- ciwstawne bloki i przygotowy- da. Nie wolno ulegać tej wro- I waniu nowej wojny przeciwsta-

czone Niemcy? Czyż nie jest j Saary między zjednoczonymi zrozumiałe, że ZSRR, który wie- demokratycznymi. miłującymipokój i suwerennymi Niemcamiw wojnykiem pokojowego współistnie-! J L  rain Warszaw? * "a ostatecznie i że trzeba się z|ma nie było właśnie w yklu-! . °dbud° WUjeQ k'czenie metody dyktatu, s z a n t a -^ 'aSt ' tyS,ąCe WSL Setkl dele-żu, ultymatywnych żądań, do | których sprowadza się osławio- | na „polityka siły“ , która zresztą nie przyniosła i nie przyniesie w przyszłości żadnych laurów jej autorom.Istotnym warunkiem pokojo­wego współistnienia jest zasada uznania równości państw, zasa­da rokowań i porozumienia na podstawie dobrej woli obu stron. Kto mówi z jednej strony

gacji z zagranicy widziały na giej propagandzie fatalizmu,| własne oczy nasze budownictwo ; które.j celem jest obezwtadnie- pokojowe, fcędące wyrazem woli I nje pokojowej woli narodów pokoju naszego narodu i jego j o d naszej akcji uświadamiają- wiary w utrzymanie pokoju.Naród polski ma szczególne
wiamy inną drogę — układ zbiorowego bezpieczeństwa, w7 którym będzie miejsce dla każ-

przyszłość. Narody nie chcą wojny i zniszczenia. pragną wzajemnej wymiany dóbr ma­terialnych i kulturalnych, chcą wyzbyć się wreszcie strachu przed wojną, przed jutrem, któ­re nabrzmiewa grozą nowej po­żogi i zniszczeń.Wszelkie wysiłki polityki z „pozycji

lokrotnie stwierdzał, że nie po­godzi się ze wskrzeszeniem mi­litaryzmu niemieckiego, nie zaa­probuje wciągnięcia zjednoczo- a Francją na gruncie uznania zasady, że Zagłębie Saary sta­nowi integralną część Niemiec
apelem do rządu Republiki Związkowej, aby i on ustosun­kował się pozytywnie do spra­wy wzięcia udziału w konferen­cji przewidzianej na 29 listopa­da.Wręczenie Orderu Lenina prezydentowi Finlandii Paasikivisiiy“ nie mają szans | T a 1?S ^ Ac- (P̂ ? ): Agencja , zasług prezydenta Paasikivi na

1 A SS donosi z Helsinek, ze 18 1 polu rozwoju przyjaznych sto- i ZSRR.
prawo, aby podnieść glos ostrze­żenia i protestu przeciwko no­wej próbie remilitaryzacji Nie­miec zachodnich, przeciwko układom londyńskim i pary­skim. Pierwsi padliśmy ofiarą agresji militaryzmu niemieckie-

cej, czym są i co niosą ukła- j jego ustrój społeczny czy polity dy z Londynu i Paryża, od na- dego narodu bez względu na , w epoce, kiedy idea pokojowego \rozwiązywania problemów ogar- I K. Paasikivi przyjął przebywa-1 dzieckim a Finlandią!z Helsinek, że 18 prezydent Finlandii Juho 1 sunków między Związkiem Ra- aasikm  przyjął przebywa-i dziwUm „ sunków między FinlandiąPrezydent Paasikivi podzięko­wał ze wzruszeniem za wysokieczny, który będzie istotną gwa- nia świat i kiedy idea ta staje i iaca w Finlandii delesacie Ra- 1 A 0 n, „  , , ,rancją niepodległości i bezpie- się własnością milionów, kiedy ■ dy Najwyższej ZSRR. I i |xJznaczen,e ' za uznanie. Poszej pracy i walki zależy oba­lenie tych podstępnych rachub, i czeństwa państw Europy. Ula- j masy poruszone tą ideą działają j Przewodniczący delegacji, przewodniczącego Prezydium | uroczystości dekoracji prezydentNader istotną rolę ma tu zno- twi on zjednoczenie Niemiec na zgodnie 1 solidarnie w jednym I £  Wolkow złożył prezydentowi W m -^ io w a  d o ^ re^ den ta^ in - ' l e S ^ r a f f i k t e j 9 d t o ż ^ i i Twu do odegrania wielki naród takich podstawach, które gwa- kierunku, zmierzając nieustępli- Finlandii pozdrowienia od Pre- landii j .  K. Paasikivi. W piśmie mowę która minęła w serdecz-francuski, który swą akcją prze- rantowalyby, że nie powtórzy i wie do ocalenia i utrzymania j z-vdlum Ra«y Najwyższej ZSRR • .....................ci w ko „armii europejskiej“ dal j się agresja z ich strony. Układ | swego najwyższego dobra ' 1 wręczyi mu Order Lenina, któ-przykład żarliwego patriotyzmu, ten przyniósłby rzeczywiste 1 ; pokoju.
Postęp w uzgodnieniu rezolucji w sprawie 

pokojowego wykorzystania energii atomowej[ cji międzynarodowej do spraw 
1 wykorzystywania energii ato- I mowej w celach pokojowych — { należy kontynuować. Również ta poprawka radziecka została i uwzględniona w zrewidowanym projekcie rezolucji.A. J . Wyszyński podkreślił, że

NOWY JO R K  (PAP). 18 bm, ■ go, że do udziału w międzyna- na posiedzeniu Komisji Politycz- rodowej konferencji uczonych- nej Zgromadzenia Ogólnego NZ, ; specjalistów w dziedzinie ener- przedstawiciel U SA Lodge w gii atomowej -powinni być za- imieniu siedmiu delegacji (USA, j proszeni nie tylko przedstawi- W. Brytanii, Francji, Kanady, | ciele państw należących do Australii, Umi Południowo- i ONZ, lecz również przedstawi- Afrykańskiej i Belgii) złożyt zre- ciele wszystkich państw, którewidowany projekt rezolucji w wyrażą życzenie wzięcia udzia- delegacja radziecka zgadza się sprawie pokojowego wykorzy- tu w takiej konferencji. j z innymi zmianami. Które zosta- 1Stywama energii atomowej. Następnie zabrał głos delegat (y wprowadzone do projektu re-Lodge wyjaśnił, że zmiany ZSRR A. J . Wyszyński. Stwier- zolucji. Delegacja ZSRR zgadza jwprowadzone do projektu rezo- dzii on, że pierwsza poprawka się również, aby w sktad komi- lucji „siedmiu“ uwzględniają i delegacji ZSRR. w myśl której 1 tetu, który ma przygotować mię- wszystkie prawie poprawki za- Zgromadzenie Ogólne powinno dzynarodową konferencję uczo- proponowane przez ZSRR oraz | przyczynić się do wykorzysty- i nych-specjaiistów w dziedzinie wnioski delegata Indii. Autorzy; wania wielkich odkryć z dzie- ' energii atomowej weszli przed-projektu rezolucji są zdania, że : dżiny energii atomowej jedynie : stawiciele U SA . W. Brytanii,wprowadzone zmiany przyczyni- w celach pokojowych, została Indii. Brazylii. Francji, Kanady U  się do poprawy pierwotnego , uwzględniona w zrewidowanym projektu rezolucji. Delegat USA i projekcie rezolucji „siedmiu“ , zakomunikował, że autorzy re- i Druga poprawka radziecka zolucji nie mogli przyjąć pro- ; podkreślała, że tekst rezolucji pozycji radzieckiej w sprawie j powinien stwierdzać, iż rokowa- zmiany artykułu stwierdzające- I nia w sprawie utworzenia agen-

Rozbieżności w rządzie bońskim; BERLIN  (PAP). Rząd zachód- ; (chrześcijański demokrata, mi- i nio-niemiecki zaaprobował na i nister do spraw ogólnoniemiec- posiedzeniu 19 bm. układy pary- kich) oraz czterech ministrów I skie w sprawie remilitaryzacji ; FDP: Bluecher (wicekanclerz), j Niemiec zachodnich w  ̂ ramach ! preusker (minister budownictwa I „unu zachodnio-europejskiej“ i ! mieszkaniowego), Neumayer NATO. W bońskich kołach j (minister sprawiedliwości) . i i Par Cmentarnych «»ychac je- Schaeffer (minister bez teki), dnak. ze pięciu ministrów1wstrzymało się od głosowania Należy podkreślić, że rząd nad porozumieniem w sprawie ! zaakceptował ukiad w sprawie ! czajnego i Zagłębia Saary. Byli to: Kaiser i Saary tylko warunkowo. : nego PRLO u lle s ośw iadczył, że p ro p o zy cje  Z S K R  w spraw ie Mie Wolniaka. m ieć zostaną praw dopodobnie od rzucon e, poniew aż m o ca r­stw a zachodnie m ają rzekom o zbyt m ato czasu d la  przy go ­tow an ia się do k o n fe re n c ji e u ro p e jsk ie j.

tym K. J .  Woroszyłow przesyła 1 nej. przyjaznej atmosferze.Irvm Prp.,„Hi„ m R . M • . Prezydentowi Finlandii serdecz-1 Podczas uroczystości obecni: ZSR R 1 Odznacz-źto N t ' T  -  zyczcnia zdrowia ' pomyślno- j byli: przewodniczący Sejmu fiń-! P n iith d  w l  y lo f '  . K. SCI oraz dalszej owocnej dzia- skiego A. Fagerholm, premier kani-  ̂ , ,1.0 i : k r 10 'ee’em łniności dla dobra Finlandii, dla i Finlandii U. Kekkonen i mini- f  wP rtow/rt WadU .* sejm owego I dobra sprawy utrwalenia pokoju ; ster spraw zagranicznych Fin- w dowod uznania wybitnych ) 1 zacieśnienia przyjaznych sto-) landii J . Virolainen.
Strajk powszechny w MarokuPrzewodniczący .

Rady Państwa przyjął
posła P R L w Izraelu ! P A R YŻ (PAP). 18 listopada, kie należące do Marokańczykówna wezwanie partii^nacjonali- i sklepy zarówno w arabskiej, Przewodniczący Rady Pań- i stycznej „Istiqla!“ rozpoczął się ! jak i w europejskiej części mia- stwa Aleksander Zawadzki i aa całym terytorium Maroka j sta. Strajk objął 60 proc. pry- przyjął 19 bm. Posła Nadzwy- ¿-dniowy strajk powszechny. Od ] watnych przedsiębiorstw. Wła-Ministra Pełnomoc- 1 cf v'.’artkuw Izraelu Zygfryda ! ¡ ^  P™“  W arabskich dzielni (PAP) , each wieli. rano przerwana zo~ dze francuskie zastosowały w Casablance „nadzwyczajne środ­ki“ . _Na ulicach miasta patrolu-miast marokańskich.

i 1 ZSRR  — jak to przewiduje ; zrewidowany projekt rezolucji.W związku z tym A. J .  Wy- , szyński stwierdził, że konferen- : c ja powinna być otwarta dla : wszystkich krajów7.
Bombardowanie pozycji 

czangkaiszekowcówPEKIN  (PAP). Samoloty Chiń­skiej Armii Ludowo-Wyzw7oleń- czej zbombardowały pozycje wojsk czangkaiszekowskich na grupie wysp Juszan w odległoś­ci 50 km na pótnocny-wschód od wyspy Daczen. po czym powró­ciły bez strat do swojej bazy.17 listopada w okręgu Fuczou artyleria przeciwlotnicza Chiń­skiej Armii Ludowo-Wyzwoleń- czej uszkodziła samolot czang- kaiszekowski.

Stosunki francusko-tunezyjskieP A R Y Ż (PAP). Francuskie ko- 1 Rząd francuski usiłuje zlikwn- la rządzące i liczne ugrupowa- j dow7ać naprężoną sytuację wnia parlamentarne są poważnie zaniepokojone sytuacją w Tuni­sie. Niepokój ten ujawnił się zwłaszcza po niedawnym posie­dzeniu krajowej rady partii „Neo - Destur“ . która zażądała natychmiastowego zaprzestania
Tunisie w drodze rokowań z tu- i nezyjskim rządem Tahar Ben Amara. Rokowania te toczą się od 2 miesięcy na p-odstawie pro- , pozycji złożonych przez Mendes- France‘a podczas jego wizyty w7 Tunisie. Grupa parlamentarna „republikanów socjalnych“ (gaullistów) domaga się, abyI represji, wycofania wojsk fran­cuskich i uwolnienia więźniów j rząd Tunisu „kategorycznie po- i politycznych w7 Tunisie. ! tępił działalność powstańców“ .

W Casablance zamknięto wszyst-I ją p&iicjanci i żołnierze.
Wimhimośti

Ważniejsze imprezy 
sportowe w Warszawiew  S O B O T Ę  G o d z . 17.00K la sa  w ydzielon a n ia , A Z S  G liw ic e  — G w a rd ia  W -w a.H ala A W F .

c ji P o la cy  opadli na siłach  co w y k o - . W y n ik  S z w e c ji je st o S p k t. le n - rzystali. Szw edzi i zd o b y li dalsze 2 ; szy  od rekordu św iata należącego b ran iki. ; do S z w a jc a r ii.G ó rn ic y  w ysta o lli w sw ym  n o r. iT u rn ie j , tatków*. ’ S I  Mi ędzynarodowy turniej3 C„.V K S _. S p ó j- był n ajlep szym  n aszym  zaw odn i- S Z a d lO W y  k o b ie tPoza nim  n ale ży  w yróżn ić !i kiem
( n i \ i  is no Rni-c a Moee eż , ¡W ró b la  TI i P e n czk e . Z aw ied li n a - 1 w  L i p s k u  z a k o ń c z o n yG o d z. 18. 00. B oks1 A -k ła sa . sta j. . tpm iast S k a rży ń sk i II  i G ansin tec.

D U LLE S: — Nie mamy teraz czasu! Przecież widzicie, ie  
mamy pełne ręce roboty! Rys. z . ziomecki

F S O  Żerań  -  C W K S . S a la  C W K S  11 1 L I P S K . 19 bm . za ko ń czył się wi na S ta d io n ie  W P. i w d ru ry m e szw edzkiej dobrze Lipsku m ięd zyn arod ow y  tu rn ie j e li-G o d z . 20.00. B a ik i na lodzie p re - gra11:. b la m k a r z F lo d q u ist oraz na- m in a c y jn y  do szachow ych ' m l- I m iera . T orw ar. ‘ ; p a stm cy  B lo m q u ist, C arlsso n  i J o -  i strzostw  św iata kobiet.hansson. W idzów  12.000. (hg) Praw o do uczestn ictw a w tu rn ie ju
Reprezentacja Z 8  Górnik Strzeleckie mistrzostwa ! Piw niczkę m is tr z y n f ś w u ta '‘ z d ^ y f y  

przegrywa z Soedertalje 1:4 świata w Caracas I K .  o 'M ®  » ¿ « “ S i  S T A L IN O G R O D  (teł. w ł.). N a T or- I c a r a c a l  ,  , ,  T e ż  k w a lifik u je  się do tu rn ’ej u wwe] p artii 2o bra. w B e rlin ie  H o łu l (Polska) t  K ertesz (W ęgry).W ostatn im  dniu tu rn ie ju  P o lk s !-Iołut zrem isow ała z E nevoldsen  (Dania).O siate czn a k o le jn o ść tu rn ie ju : 1 — 2 S u ch a (CSR ) i Iv an o va (Buł- g a n a ) po 9 pk».. 3 -  4. H otuj (Pol­ska) i K ertesz (W ęgry) -  a,g pkt , H oeroldt (N R D ). a, Asen ow a 'B u łg a ria ) , 7. — 8. E retova (CSR ) i Nuesleen (N R D ), 9, G tu rciu  (Rum u­nia). .10. L an ęo s (W ęgry), n .  E ne- vold?ęn (Dania), 12. t.arsen  (Dania). 13. K l ’ ngen (N orw egia), 14. r a g e r  (Finlandia).

| stalu  rozegrane zostało w p ią tek  i . K o n k ure n ci*[W ieczorem  drugie spotkanie w ice- \ C a ra ca s  bvlo w, m istrza S z w e cji w h o k eju  lodow ym  d v sl 50 p o z v c if { L » ™ ,*  Jlns o e d e r u n e  z G ó rn ik ie m , k tó ry  « :  ' sT4ałów>.
1 legł Szw edom  po e m o cjo n u ją ce j : w esterga rd  (U S A ), k tó ry  uzvwkat
i w * I e «  V 4  ° i ° -  «  WA 400 Pk1 " »  m  "dOżUwycm NastępneB ra m k i zd o b y li: dla Szwedów. ~ ! m ie jsca  w k olejn ości za ję li- B o iv -  M agnusson, C arlsson  i Jo h an sso n  -  ] sow (Z S R R ). kvis-.b evg (Szw ed a )
2, a dla górn ików  honorow y p un kt A as (N orw egia), Froestel (Szw ed a )' uzyska) W róbel I. ; Yioenen  (Finland ia) i T a ltto  (Fin-W pierw sze! tercji gra była w y- l landia). W szyscy u zysk a li po 399 rów nana z le k k a przew agą gości. pkt.w  d ru giej obie d ru żyn y  '  przv$pie. j W k la s y fik a c ji d rużyn ow ej zw y- szyty tem po lecz dobrze g ra ją cy  o- ; ciężyła S zw e cja  — 1987 pkt przed brońcy ja k  i b ram karze nie pozw olili j Z S R R  — 198« pkt. i F in la n d ią  — n a  zdobycie bram ek, w  trzeciej ter- ‘ rów nież 1986, N o rw eg ią  i U S A  i
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U rodzin marynarzy z „Gottwalda"

Jedna jest tylko droga“Drewniane. 9?kręte schody, ja- j ...Skarbie Kochany, trzymaj kie ęzęsto spotyka się w tych | się dzielnie, nie martw się. bądź podmiejskich domkach z cżer- zawsze dobrej myśli. uzbrój wonej cegły,- o wysokich da­chach, otoczonych ogródkami, ustawionych wzdłuż drogi w równym szeregu i bliźniaczo doi

Nowe spółdzielnie 
produkcyjne w woj. 

poznańskim

sięw cierpliwość. Zresztą jestem przekonany, że jesteś nariai do­bra żoną i kochaną matką. Che- i ma kaw jestem czv urodziłaś syna , dziecko to ki czy córeczkę. Kończę i _ całuję i «•/•c^ciągiesiebie podobnych. Na pięter- . czy i av test "maż to meookói  ku świeci się. i stamtąd dobie-< bardzo i dzielą sie na dwoje. P A teraz ! miana .,5 Grudnia“ . W ten spo-ga energiczny krzyk dziecka.— Proszę szybko wejśćzamknąć drzwi, gdyż kąpie ma­łego — mówi Gertruda Grześko­wiak me odwracając głowy.Po kuchni drepce ze „mocz-
I zawsze ten sam Jurek“ .

Matka

POZNAŃ. W bież. miesiącu powstało w Wielkopolsce 6 no­wych spółdzielni produkcyj­nych. \M. in. w pow. Koło powstały 2 spółdzielnie we wsiach Lisice i Sarłatow.Kie_ | Dwie z nowopowstałych spół- ,oz- i dzielni produkcyjnych przyjęłyI wszlttko samad^ J.s'zę dźJigać. | sób chłopi wsi Rudki pow. Sza- | Najstarsza. Grażynka, parnię- i ™>tuły i Lasocice pow. Leszno 
1 ta ojca dwuletnia Krysia mó- j pragną upamiętnić dzień wybo­rów do rad narodowych.

— Troje dzieci, proszę sobie wyobrazić — troje małych dzie­ci"— mówi Jadwiga Kuszewska — cała troska o nie spada na mnie. Nie chodzi o pieniądze, m przecież wszystko, nie krucha rzecz. Czlo- e o nie boi.

Pionierów dzień powszedni

ojca,Olgę. matkę drugiego mecha- lwi: „tata“ wskazując paluszkiem Inika, spotykamy przed domem, j fotografię, ale najmłodsza Iwon- , . , . mamnn. ' Rozmawia z sąsiadkami na te- ka urodziła się już po wyjeź-klf m w buzi trzyletnia, ciemn j wczorajszego przed wybór-I dzie ojca. Ruszowska mówi pół włosa Ewunia, . __eao zebrania I do mnie, pół do Krysi, która u--  Mama -  dat cukierka, j j -J5 Takeśmy się zapaiiły, że j sadowiła się jej nu kolanach. ka'y ';, daj Ł ni_ , lt. . bl ! leszcze dzisiaj o tym mówimy j — Teraz na Taiwame takieMa.ka owija • no "róz- i — wyjaśnia otwierając drzwi do i upały! Jak oni je znoszą? Cią- malca wierzgając g P - I mieszkania. — Ulice nam roz-jgie się o nich martwimy. Jed- łożonej na stole Podusz . ; kopali, błoto przed domem, jak- ¡no pewne, że nie zostaną tam.Poczekaj. svO c _ , -; że można to tolerować. i Ci z „Pracy“ , którzy się zala­ło zajmę się tobą. i Może będzie przesadą porów- mali, gorzko jeszcze zapłaczą,przecież starsza. 1 -  - • • * i .........w

Do powstania spółdzielni w Rudkach poważnie przyczyniły się kobiety — Maria Rósztyk i Józefa Mierzyńska, które zachę­ciły do gospodarki zespołowej kilku gospodarzy. (PAP)
Wreszcie chłopak ssie butel ; kę, Ewa dostała cukierka i za­panował spokój, przez chwilę i matka może odpocząć. A gdzie ojciec? Właśnie...— W marcu wyruszy! w rejs.

nywąć Olgę Bednaruk do ..Mat- j zobaczą jaki to miód jest na ob- ki“ Gorkiego. Ale niewątpliwie j cęj ziemi. Ale nasz tatuiek wró- należy ona do tych matek, któ- j ci, nie bój się Krysiu. Żeby re są dumne z synów, z ith po- i choć jedne święta razem móc stawy, nieugiętości. I nawet je- I spędzić! żeli czasami w czasie rozmowy ! jjja w maju napadli na jego s t a - 1 błysną w jej oczach łzy -  nie | w  Ustach kapitana Szemiota tek bandyci z Taiwanu. zabrali | s3 to Słabości. . ¡do zony powtarza się ciągle py-f  statek i załogę On nawet nie -  Kto przypuszczał, ze tyle i tanie „Czy już Jest nowe miesz-
^ 5 o £ S n ? i ™ . s , e e« i s r A j a f e - s «  i ~ “ —T m ,  to zdlocietorskie w czasie ostatniego rej- | Ja k  TT hlb!. czyU c'. Jak  ! męcz sięa to robione u fotografa. | ^ „ ^ ^ a n l k ą ®  "popiywa | na chwUę, | ^ p o s i a d a j ą  J e  gospodarstwara jednym statku, pozna mu- j Wydaje się, nie odszedł z domu, szyny i przenosi się na inny sta- j anj ¿ a chwilę nie przestał żyćsu,Ewunią, poznajesz?Ewa wspina się na palce.— Czemu tatusia nie ma, cze­mu tatuś nie jedzże?— Przyjedzie tatuś, na pew­no przyjedzie — zapewnia Grześkowiakowa. ale ty musisz, być grzeczna. Wszyscy musimy się trzymać — dodaje po chwili.Nam tu jest dobrze, dbają o nas, dostajemy pensje, jeżeli

„Na rocznicę naszego ślubu kup Wzrok jej zatrzymał się na j ¿ uzo kwiatów — to przecież na-j sze największe święto“ . „Nie „uszy do góry“ , „takw domu“ ! w Porównaniu

Spółdzielnie produkcyjne 
zaniedbują hodowlę 

drobiuSZCZE CIN . Zaledwie kilka­dziesiąt spółdzielni produkcyj­nych woj. szcz-ecińskiego prowa­dzi zakrojoną na szeroką skalę hodowlę kur, indyków, kaczek i gęsi. Znane są w pow. G ryfi­no wzorowe kurniki w spółdziel­niach w Marwicach, Tywicach czy Dłusku Gryfińskim, przyno­szące po kilkadziesiąt tysięcy zł dochodu rocznie.Powstanie 11 nowych ferm drobiu w spółdzielniach pro­dukcyjnych woj. szczecińskiego w tym roku to jednak za mało z możliwościami,
tek o innych maszynach — że­by więcej poznać, żeby się wię­cej nauczyć. A proszę powie­dzieć. jakim prawem trzyma­ją niewinnych ludzi tyle mie­sięcy w niewoli? Za co? Prze­cież to nie średniowiecze. Czynie rria na nieb żadnych prawtylko czegoś trzeba, czy lekaTza | międzynarodowych? Stany ZJed- -------- _czy lekarstwa, to od razu nam noczone są chytre. s«me siedzą | głjzje Spocząć, ż ją. Tego rodzaju kłopo- i ^  węgłem i cudzymi rękami . jak na jjepiej. Maizałatwiają, tów nie mamy. O nam chodzi. Za co ich trzymają, | czy nich tylko! robią brudną robotę. Wyobra-puszczą? Pisał, że ciągle zam sobie, jak muszą ich tam i szykanować, jak namawiająich namawiają, by podpisali zdradę. Ale on nie podpisze, te­go się nie boję.Był także wśród nich taki, który podpisał. No i co? Kiedy zrozumiał co zrobił, to popełnił samobójstwo. A drugi taki zwariował. Oto do czego to pro­wadzi.W maleńkim przytulnym po­koiku na stole obok fotpgrafii zjawiają się listy. Te listy, któ­re przyszły zza oceanu, z kraju niewoli, nie ma w nich rozpa­czy — jest bunt i tęsknota do swoich, chęć podtrzymania ich na duchu. Czytamy: „Najuko­chańsza Luluś wraz z dziećmi! Otrzymałem od Ciebie list., któ­ry zrobił mi wielką radość.Skarbie Drogi o mnie się nie martw, ja jestem jak" ze stali, oni mnie nie kupią, mam tylko jedną drogę — wracać do Cie­bie i dzieci i do naszej kocha­nej Polski. Jestem przekonany, że wierzysz mi. że Ciebie i dzieci nie zawiodę i nie opusz- pa stole, czę. Nie wiem Kochanie, jak to długo potrwa, ale bądź dziel­ną i zawsze głowa do góry.Wiecznie to trwać nie może.Dbaj o siebie i dzieci, a przyj­dzie taka chwila, że znowu bę­dziemy razem szczęśliwi.

ich, żeby podpisali... Im bar­dziej nalegają, tym mocniej w naszych rośnie opór. Ja  znam swego syna. Ja  mu wierzę, jak sobie samej.Głos na chwilę załamał sic. Matka długo i starannie prze­ciera okulary.— Znam jego kolegów, znam tę załogę. Ich nie można kupić ani zastraszyć. Oni się tam na- «• zajem na pewno wspierają, pomagają sobie, nie tracą na­dziei. Oto co syn pisze:„O  Was jestem spokojny, o mnie proszę się nie martwić. Sprawa nasza, sądzę, długo już nie potrwa...“„Oni tam w niewoli nawza­jem się wspierają“ — mówi Olga Bednaruk. I nawzajem się wspierają oddaleni od siebie o tysiące kilometrów matka i syn. Zdaje się. że ustami matka mówi ten młody chłopak o za­ciętych, upartych ustach, któ­rego fotografia leży przed nam;

zespołowe. (PAP)

O sprawach codziennychWędrujemy od domu cło do­mu, stukamy do mieszkań lu­dzi, których połączyła wspólna troska i wspólny niepokój.

życiem i sprawami, którymi ży­ją jego najbliżsi.Mieszkanie nowe już jest. I żona kapitana urządza je pra­cując od rana do nocy, a nawet w nocy.— Przygotowuję się tak , do jego powrotu. Chcę, żeby tu wszystko było ładnie, żeby miał żeby mu było Marynarz nie ma prawie życia domowego, ciągle jest w drodze, dni spędzone z rodziną można policzyć. A teraz ukradli im tyle tych cennych ; dni. tygodni i miesięcy. Kto | nam to odda? Kto za to odpo­wiadać będzie? *W tych rozmowach doryw­czych. gorących i od serca prze­wija się codzienne życie, troska ; i niepokój żon i matek. Te li- i sty, które przez, dziesięć kordo-j nów i dziesięć cenzur przecho- ; dzić musiały, tchną tęsknotą za | domem i głęboką miłością rodzin nego kraju, której najczujniej- j sza cenzura wymazać me zdo- i ta. Żona kołysząca dziecko, o j którym ojciec jeszcze nie wie. ; matka przez łzv mówiąca: syn mój się nie załamie, lego je­stem pewna urastają do sym­bolu uczuć i godności, o której piraci spod flagi ćzangkaisze- ; kowskiej czy gwieździstej nie mają i nie mogą mieć wyobra­żenia. Nie dociera do ich móz­gów pojęcie bohaterstwa. pa­triotyzmu. miłości, podobnie iak w głowach żon bohaterskich j marynarzy pomieścić się nie może ogrom zbrodni i perfidii wyrosłej na niwie zachłanność i demoralizacji szermierzy ame­rykańskiej „ideologii“ .
Z. KW IECIŃSKA

Pierwsze mieszkania 
koszalińskiej „Starówki“K O SZ A LIN . Załoga Zjedno­czenia Budownictwa Miejskie­go - Szczecin, wznosząca nową dzielnicę koszalińskiego śród­mieścia — Stare Miasto, prze­kazała Miejskiemu Zarządowi Budynków Mieszkalnych 21 pierwszych mieszkań. Do końca bież. roku ma być oddanych do użytku na Starym Mieście dal­szych 71 mieszkań. (PAP)

Przyjechali tu uprawiać zie­mię, walczyć z odłogami, przy­sporzyć naszej ojczyźnie chleba. To prawda, to wielka prawda, o ponad 30 pionierach już od miesiąca pracujących w gospo­darstwie PGR  Budzistowo w ze­spole Kołobrzeg. Ale przyjecha­li tu również po swoją wielką przygodę. I to jest również fakt. o którym nie wolno zapominać.
Oto niektórzy z nichPionierów z Budzistowa od­wiedziliśmy w chłodny, listopa­dowy dzień. Tego samego dnia rano dwaj pionierzy Maj i Koło­dziejczyk kąpielą w lodowatej rzeczce Prośnicy zdobyli sobie wśród kolegów mir nieporówna­ny, stali się przedmiotem naj­żywszych, podziwu pełnych ko­mentarzy. Sława pływaków przyćmiła gwiazdę dwóch in­nych pionierów, którzy dziurawą łódką, nie wiadomo gdzie zdo­bytą, dokonali nocnego raidu po rzece.Listopadowa kąpiel, nocna „żegluga“ — więcej jest podo­bnych faktów mówiących o tych poszukiwaczach przygód. Ale nie są to bynajmniej jedyne wskazówki, pomagające nam ich zrozumieć.Dzięki zobowiązaniom ZM P- owskiego koła. dzięki prowadzo­nej przez kilka dni na trzy zmiany młocce, zespół Kołobrzeg wykonał zaległy plan odstaw zboża. Tow. Majcher przepraco­wał około 16 godzin nie odcho­dząc od maszyny. Zarobił on tę­go dnia 74 złote.Na drugi dzień — po krótkim wypoczynku — można go było spotkać w gospodarstwie Pusto-

pomocy przy maszynie przycho­dził co wieczór Pipkę. A  pomoc­nik traktorzysty Surma, a Szu­bert, Botur, Jelinek, Jakubow­ski i inni. Już dziś spośród pio­nierów utworzyła się czołówka, która pracowitością, wydajno­ścią pracy odnalazła swoje miej­sce na tej nowej ziemi.Jelinek, który niedawno skon- j czył jedenastolatkę, pozostał tu j takim samym jakim znano go w szkole. I tu, jak w szkoie — | przodownik. Pracowity, wytrwa- i ły, koleżeński. Surma pochodzi jspod Wielunia, jest sierocą, j ^  . wspólne spotkania nie są

głośna reklama, jaką robią so-1 na nocna podróż dziurawą łód- bie zdeklarowane obiboki: Bory- j ką. Emocję trzeba było sobie szewski, Jędrzejczak, Pawelec j samemu zorganizować. Ekran czy Włodarski, dufni w bezkar- | zawiódł, książka jej nie przy- ność. głośno obnoszący własną j niosła, brak sprzętu sportowego „receptę na życie“ , w której I jej nie daje. brak słowa praca. Oni starają j Prawda, że ich praca, praca się nadać ton kolektywowi, j pionierów przywracających kra- przeciwko czemu nie widać ja- i jowi ziemie leżące odłogiem, za- kiejś zorganizowanej akcji, choć j medbarie, zawiera w sobie ol- skądinąd łatwo zresztą do- i br/.ymi emocjonalny ładunek, strzec, że wielkim mirem się tu i wiele niezafałszowanego roman- nie cieszą. [ tyzmu., , , . . , j Ale nie łudźmy się. że zrozu-Nie ma gazetki ściennej, brak , mienje feg0 przyjdzie automa- błyskawic, wieczory w swietli- , tyCzn.je j n-;e Judźmy się, że wy-
! i

ukazania |¡starczy im sama praca, szcze­cinie, jeżeli nie potrafi się wonajlepszych, dla stworzenia at- 1 n¡ej wytworzyć odpowied-i mosfery równania w górę, dla | prób izolacji tych nielicznych, ’ . , , | ale głośnych, którzy wyznająeieiuro- , obcą nam „filozofię życiową“ niej atmosfery, kiedy ambicją przodowania nie natchnie się całego kolektywu.Nie przypuszczajmy również,
j którzy psują dobre imię budzi- . ze bez głębszej pracy wycho- i stowickich pionierów. j wawczej, kulturalnej i oświato-

dzieckiem wiejskiej biedy. W ! wykorzvrtvwane dla Budzistowie zosfał pomocnikiem , na11pm' vch. dla stwi przodującego traktorzysty Han­sa. Dobrali się doskonale. Dnia na godziny nie mierzą.Albo tow. Majcher, monter, „z cywila“ 20-letni bry­gadzista przodującej, młodzieżo­wej brygady. Jego ideałem je st, , „kazania nersDokrtwPawka Korczagin z „Ja k  harto- | W ciągu miesiąca pobytu w wej bez ukazania persp^K ,wała się stal“ Ostrowskiego, j Budzistowie pionierzy podjęli | J a k i e  otworzyć sobie mogą• wła-Książka ta ukazała mu dro-i szereg zobowiązań. M ów iły  ¡snym; postępami, mu. a t ę- gę do pionierskiego zacią- j one o reperacji drogi i o.,boiskugu. Drugim wśród pionie-1 siatkówki, o uporządkowaniurów członkiem partii jest tow. j terenu i o pracy w którąś nie- Majchrzak, planista z Zakładów j dzielę. Naprawdę jednak w cą- Przemysłu Bawełnianego im. j łości .zrealizowano tylko to zo- I Dywizji Kościuszkowskiej, j bowłązanie, które dotyczyło Zawsze opanowany, lakoniczny, j pracy na trzy zmiany przy o- w pracy dokładny, sumienny,! młotach.systematyczny.Ryśka Bartosa pionierzy nazy­wają „lotnikiem“ . Zdobył sobie wśrpd nich niemały podziw. Skakał z prawdziwego samolo­tu, skończył kurs spadochroniar­ski LP Ż. Ten 17-Ietni absolwent 
2-letmej szkoły metalowej rów­nie jest w Budzistowie pomocny przy reperacji maszyny, jak i kopaniu buraków.Oto oni. Ich romantyzm innej jest próby, pełniejszy, choć swej o” lrilka'~kilome- I wielkiej przygody nie szukająwo, odległym « «.»»«.o , , , ,  ̂ . _  . .trów od Budzistowa, gdzie sta- ' w nurtach lodowatej Prośnicy.rał się zebrać zdziesiątkowane | koło ZM P, pomóc mu zachęcić.!Wybrał się tam oczywiście pie- j chotą. Wytrwałość 

trzeba rozwijaćRazem z Majchrem w okresie Zaczerpnęliśmy kilka faktów z bogactwa i wydarzeń, w ja-

| dzie pionierów zatrzymać stałe.
Potrzebne jest 
jedno i drugiei Nocą wiatr się nasila niosąc 

i tu zapach jodu. Wiatry gęste Ssą tu bliskością Bałtyku, nie»- 
1 kiełznane w . swym morskim [ rozmachu. Trzeba się do tego do chmur, któ-zawsze elose wyirwaia. w y -: iju-n m w więcej, do desz- trwałość tę trzeba w niej roz- j czów o tyle częstszych. Z w ido­wi jać, trzeba umieć zaebę- j ma rzeczami przychodzi się tu cać i kontrolować. Dyrekcja ze- j zżyć. Z topielą pól, skąd tak społu P G R  Kołobrzeg, komitet : trudno było wybierać bura- zespołowy jak najbardziej zain- ! ki, z przemoczonymi często \va- teresowane w terminowej do- ; ciakami, z pracą trudną i no- stawie zboża, doraźnie przypil- j nowały ZMP-owski kolektyw

Dlaczego tylko to?Młodzież jest zapalna, ale nie j przyzwyczaić, do awsze dość wytrwała. Wy- { rych tu o tyle wii

dopilnowały, aby nie było. roz­działu między zobowiązaniem dotyczącym młocki a jego rea­lizacją.
wą.Wyciągamy nogi z grzą­skiego błota, szczelniej owija­my się w palta, przebijając się przez gęstą zasłonę mroku. Sta­rając się zagłuszyć wiatr, ktośInne zobowiązania — uszły | nam opowiada, że co drugi >po- jednak ich uwadze, tak jak i I śród pionierów chciałby byc wiele różnorodnych problemów, j traktorzystą. Każdy niemal my-

omłotów nie odstępował od mło- j kie ob£itQWaj ich pierwszycarni ZMP-owiec Wysocki. Po całym dniu pracy w kuźni do

Przykład huty „Ferrum"Huta „Fęrrum“ wykonała t>lan produkcji towarowej za 3 kwar­tały w' 106 proc.W ciągu 3 kwartałów br. pro­dukcja wybrakowana stanowiła zaledwie 0.78 proc., co stawia załogę huty w rz.ędzie najlep­
szych na tym odcinku w hut­nictwie.Uzyskane przez załogę huty „Ferrum“ 3 miln. zł oszczędno­ści wskazują, że tam gdzie kie- rownictwo zakładów, organiza­cja partyjna i związkowa, po-

; trafią zainteresować załogę sprawą obniżki kosztów pro­dukcji. gdzie pracownicy czują się gospodarzami, istnieją sze­rokie możliwości produkowania taniej, oszczędniej i tópiej.(PAP)

mie­siąc pracy. Pokazaliśmy kilku najlepszych. Nie mówiliśmy tu o przejawach chuligaństwa, o paru naw'et ucieczkach z Budzi- stowrn. Nie one są bowuem typo-

związanych z pracą pionierów.
Emocje

z „własnego warsztatu“

śli o „ostrogach“ kombajnera. Do najtrudniejszej pracy łatwiej znaleźć chętnych, niż do pracy łatwej, ale monotonnej, nudnej.Przyroda jest tu surowa, pra­ca jest ciężka. Nie z tej jednak strony grożą największe niebez­pieczeństwa kolektywowi en­tuzjastów. Nie. Trudności, su­
ro w.Jaskrawym tego przykładem —- obok wymienionego już bra­ku sprzętu sportowego, obok faktu że chleb kwaśny jest jak „ocet siedmiu złodziei“ —- może bvć nieliczny ze-

klimatyzacji. To już nie wcho­dzi poważniej w rachubę.W rachubę natomiast wcho­dzi co innego. Nie rozwija się wśród pionierów przekonania, że uczestniczą w realizacji za­dania na miarę najwyższą. Zro­zumiałej potrzeby emocji, głodu wrażeń nie zaspokaja się w

Nie chcemy tu powiedzieć, że j kierownictwo zespołu zapomnia- j (o °  pionierach. Byłoby to nie- ]w ! fest f t a  k S e l T t e  l7 g £  I j œ f z Æ t o i  t ^ w a ż n T e ^ - j  r°w°ść życia, grząskie pola nie wa jest, i ta Kąpiel i te it> , j , cfQł.__7n_: i zahamują procesu wrastania wnv7iT mirtr'îiT’nî oRi-iA nip nie s w i aoc z a one o dostatecznej : . . . ,dżin przy młocarm, choć nie ! = ś ; vwistvch po_ tę ziemię, najszerzej pojęte] a-sa to przecież fakty codzienne. : znajomości rzeczyw isiycu pu„  . r , ‘ 1 trzeb i zainteresowań piome-Byc może dobrze na ogoł pra­cujący Maj i Kołodziejczyk me szukaliby popularności w „po­larnej“ kąpieli, gdyby mogii dać upust sw'.ym sportowym ambi­cjom przy ping-pongowym stole, gdyby świetlica wyposażona by­ła w bokserskie rękawice, sza­chy, gry, dobre książki.Tego wszystkiego jednak brak,tak jak brak również sprzętu do i uzyskać wysoki plon rzepaku, gry w pitkę nożną, całej już — jak doić krowy itd., itd. Nie w 
i nie dziurawej — łódki, wspólnie , tym rzecz, aby tego rodzaju ¡urządzanych wycieczek, oigani- książki z biblioteki wyłączyć.! zowania pionierów w grupy ! Przociwnie, trzeba umieć pio- j wspólnych zainteresowań, prze- -merów do nich zachęcić. Ale ; myślanej roboty świetlicowej. , widzieć musimy również, że . . . . . .  1 chłoncy tęsknią za Curwoodem.Na, pewno można by juz dziś Londonem, Juliuszem Verne wymienić więcej takich jak Maj- j Meissnerem.; cher i inni wyróżniający się w pracy pionierzy. Ale jest ichmniej, niż byłoby to możliwe : j w'jetiano'w  miejscowej "świe- : czącego Wojewódzkiego Zar/.ą przy umiejętności atrakcyjnego tjjcy j,j|m ^j;e byjy to i du ZM P. Bardzo nas prosił, abypopularyzowania najlepszych j . • „  „ „  których Po powrocie poinformować ichprzykładów, gdyby o 200 proc. ! m zmawia się ¿  nocach Jeden ! laka jest sytuacja w zespole Ko- wykonanej przez Nowickiego | mówił 0 hodowli krów, drugi 1 łobrzeg, czym zajmują się oio- normy było choćby równie gło- 0  kopaniu ziemniaków. I znów i nierzy, jhk pracują i żyją. Mo- Sńo, jak o podroży dziurawą _  podkreślamy — nie chodzi o i ** nie udało nam się odpowie-to. aby tego rodzaju filmów j dzieć na te wszystkie pytania,

staw książek przysłanych tu z ,, .. , , .zespołu. Co najmniej połowa ! mierze choeby tylko dostatecz- tych książek mów, o tym, jak : nek Ani ukazywaniem całego J H - 1 ogromnego znaczenia ich pracy,jej romantyzmu, patosu i per­spektyw, ani stołami do ping- ponga.A potrzebne jest jedno i dru­gie. Zająć się tym muszą ludzie odpowiedzialni za pracę pionie­rów — partia, ZM P, rady naro­dowe, kierownictwo PGR,❖Analogicznie ’’ten sam błąd : Przed wyjazdem do Budzisto- popelnia powiat. Dwa razy wy- ; wa zaszliśmy do w-przewodni- I  świetlano W miejscowej 1 raa<'p5n Woiewódzkipffo 7 .a r z a -

Na zdjęciu: pionierzy Pipkę (po prawej) i Szubert oraz kie­
rownik gospodarstwa PGR Budzistowo — Wincenty P^ychoro- 

wicz przy waże.niu ornlóconego zboża
■ F o to  A . N ow osielski

łódką.Niestety jednak tego się nie robi, panuje pod tym względem zdumiewająca nieporadność. — I gorzej. Anonimowości pracy ofiarnej, wzorowej, towarzyszy
Ale ! ale choćby w malej mierze sta- błędem dawać ramy się artykułem tym, zrozu-..............................  _ilmy. i ™ al3 aż nadto ciekawość Wo-Wkrótce po którymś z tych ; jewódzkiego Zarządu, zaspokoić.

pionierom nie ponazywać, jest wyraźnym im tylko takie filmy.filmów odbyła się owa slawet- W. K U C Z Y Ń S K I
O naszym imporcie i eksporcieNie ma już dzisiaj państw całkowicie samowystarczalnych. Rozwój sil produkcyjnych i do­brobytu wielu narodów jest i' dużym stopniu zależny od kształtowania się ich obrotów handlowych z innymi krajami Stopień tej zależności jest róż­ny w różnych krajach Jest on mniejszy dla Związku Radziec­kiego, który zbudował potężny przemysł i rolnictwo, oraz roz­porządza niewyczerpaną bazą prawie wszystkich surowców. Zależność ta natomiast głęboko sięga w życie gospodarcze takich krajów jak tip. W. Brytania, gdzie w 1953 r. wartość ekspor­tu stanowiła 26 proc. a wartość ‘ importu 25 proc. wartości glo­balnej produkcji kraju, jak Holandia, gdzie analogiczne licz­by w’ynoszą 54 proc. i 46 proc., Belgia (42 proc. i 40 proc.) i wielu innych krajów.Waga polskiego handlu zagra­nicznego jako jednego z istot­nych czynników rozwoju go­spodarczego naszego kraju jesi często niedoceniana, a co wię­cej. często niewłaściwie ujmo­wana. Warto więc problemy te bliżej wyjaśnić.

Co sprowadzamyW ciągu minionego dziesię­ciolecia Polska Ludowa wysu­nęła się do rzędu najbardziej uprzemysłowionych krajów Eu­ropy. Zbudowaliśmy w tym sto­sunkowo krótkim okresie czasu nowoczesny wielk’ przemysł, mimo że nie posiadaliśmy wy­starczającej bazy materialno- technicznej. Czy można by sobie wyobrazić wykonanie tych za­dań bez pow'ażnego importu inwestycyjnego, to jest importu maszyn i urządzeń? Jasne, że nie. Wystarczy powiedzieć, że od roku 1949 import inwesty­cyjny osiągnął wartość około 6 miliardów rubli. Lwią część ma­szyn i urządzeń uzyskaliśmy ze Związku Radzieckiego i to nu warunkach kredytowych. Po­wiążmy był także1 udział w tym Imporcie Czechosłowacji, N ie­mieckiej Republiki Demokra­tycznej i Węglei'. Pewne pozy­cje inwestycyjne otrzymaliśmy głównie za nasz w'egiel z nie­których krajów kapitalistycz-

U r  Stanisław Gallnych, jak Szwecja, Francja, Anglia.Import inwestycyjny nie wy­czerpuje jednak sprawy. Brak nam w kraju niektórych surow­ców w' ogóle, w niektórych zaś dziedzinach nasza baza surow- rozwdnięta jest ’ jeszcze

importu zależna jest ściśle od wielkości naszego eksportu I w tym leży sedno zagadnien-a Istotę i cele naszego eksportu należy rozpatrywać właśnie -w świetle naszych potrzeb impor­towych.W pierwszym okresie powo­jennym w eksporcie polskim . - . | dominowały: węgiel, cynk, pro-artykułów szerokiego spożycia. . r)ukt.y hutnicze, artykuły rołno-
z większa się w porównam u z rokiem ubiegłym o 20 proc., import skór surowych — o oko­ło 30 proc., import surowców tłuszczowych — o blisko 40 proc.Poważnie zwiększy się import------------ -------  - ^  .  -  J u u « u , y  1 I U U U U 6 C ,  o i t M u n , !  *Będzie ich nie tylko więcej ¡spożywcze, tekstylia i niektórecowaniedostatecznie. Tak więc np. ■ oęusic >•«<- s  **— ■■■■,— , ¡spożywcze, lensiyna i i:rozwijamy obecnie intensywnie sprowadzać będziemy również j chemiięal-ia. Udział dóbr inwe- wydobycie rudy żelaznej, nie- j takie artykuły, których dotych- j styCyjnych. a więc maszyn, u mniej jednak stały wzrost pro- ! czas nie importowaliśmy., 1.Zą[jzen przemysłowych i środ- dukcji hutniczej wymaga rosną- Import kawy i ziarna kakaowe- j ków transportowych wynosił cego importu rud żelaza, man- go wzrasta w roku bież. o prze- ! w 194g roku za]erj Wie 3 proc. ca- ganu i innych. Dotyczy to rów- szło 50 proc. Nastąpi poważ-: |eso eksportu. W 1953 r. udział meż importu wielu metali nie- j ny wzrost importu herbaty, ty- j tej grupy towarów wzrósł dożelaznych, jak np.: miedzi, cy- j toniu, owoców, ryżu U r 'Bri! - - -  ” • --------------ny. niklu; importu- kauczuku, i tkanin, pończoch itp. paliw płynnych i wielu innych ~ surowców i półfabrykatów

korzeni. I 12 prix:., a obecnie przekracza już 15 proc. całego eksportu. Lipcowa uchwała Rady Min - strów o usprawnieniu produkcjąRosnąć będzie równocześnie
ijrawrw. udział handlu zagranicznego, w suow u uspiawiuemuWzrastająca z roku na rok walce o wzrost produkcji roi- ! eksportowej i organizacji eks produkcja przemysłu lekkiego j nej. Tak więc wydatnie zwięk- portu, zakłada wzrost eksportu wymaga importu bawełny, wet- 1 szy się import surowców dla j maszyn, urządzeń przemysło- nv skór surowych, garbników j produkcji nawozów sztucznych. ; wvch, środków transportowych surowców i ’ półfabrykatów j import nasion, pasz. środków i towarów chemicznych i różnych tłuszczowych, chemicznych, włó- i owadobójczych, nowoczesnych j gotowych artykułów przemysio- kien łykowych, syntetycznych ; ciągników, kombajnów i in- i wych rokrocznie o przeszłoi innych.Istotną pozycją naszego im­portu na przestrzeni ubiegłego dziesięciolecia był, i dziś jeszcze

20 proc. w ciągu najbliższych 3 lat.Należy specjalnie podkreślić tę zmianę w strukturze naszego eksportu nie tylko dlatego, że
**•*■*» v ” 1 ...... ... •'nych maszyn rolniczych i :ch części. Już w roku 1953 impor­towaliśmy o 50 proc. więcej dziesięciolecia u , . .  . —  u— - -  surowców do produkcji nawo-iest przywóz (głównie ze Zwiąż- j zow sztucznych mz w 1949 >• i enspoi-iu me i.m u  uuucs», ■— ku Radzieckiego) znacznej ilości ! W br. import np. nawozów i o- i jest ona dobitnym dowodem zbóż Import ten stanowi po- ! sforowych w porównaniu z ub j rosnącego uprzemysłowienia ważny problem który może i j fokiem wzrośnie przeszło dwu- ; kraju. Eksport towarów prze- powinien być rozwiązany prze?. I krotnie, import nasion o prze- : myślowych jest dla gospoda, k’ szybkie podniesienie własnej ! szło 45. proc., śr-Klków owado- j narodowej znacznie korzystmej- produkcii rolniczej. j bójczych — o okuło 50 proc. | szy niż eksport surowców. Wy-Wreszcie istotnym zadaniem1 Jasne jednak, że wzrost przy- ; wożąc np mas: hinriin -/-i ara ii icznego jest. rów- wozu dla potrzeb przemysł" my nie tytko zawcity w n.e, nieź imi>>rt szeregu artykułów i lekkiego i rolnictwa nie ummej- surowiec, zagranica płaci nan Ł & r  n f f l c h i ™  konieczności dalszego zwięk-| również za Pracę, umiejętność, | j n„ L  takich iak- kawa i szania importu podstawowych ■ i wynalazczość poiskiego rob.t kalcao^pfeprz ^tnne towary 'ko- | surowców dla przemysłu cięż- nika i inżyniera, k tto y  tę ma- lonialne artykuły gospodarstwa i kiego. Jest to niezbędny waru- 1 — » wimmrt..kowali. Im bar- domowegę i wiele innych w y-j nek.^aby g^jwdat ka roerobów.

przesunięcia po II Zjeździe ; warastat dobrobyt ludności.

również za pracę, umiejętności ! i wynalazczość polskiego robot ; nika i inżyniera, którzy tę ma | szynę wyprodukowali. Im bar
u c n .  a u y  „ « o « . »  j diiej pracochłonny jest towaĄ i* wijała się harmonijnie, aby ro- i tym korzystniej wypada poro\\- sta produkcja przemysłowa i \ nanie między jego ceną e k s  por-i a krvs7tpm surowca ŻUZy- iTak wyglądała dotychczas struktura naszego Importu. Wy­tyczne II Zjazdu powodują w

Znamienne zmiany 
w eksporcie

tową a kosztem surowca zuzi tego na wyprodukowanie tego towaru.Rosnący więc udział towarów  ̂MU)<ł „  .przemysłowych w naszym eks-|tei strukturze dość znaczne! Tak w krótkim zarysie przed- ! porcie powoduje wzrost warto- j zmiany, kładąc nacisk na zwięk- j stawiają się nasze potrzeby im- ! ści wywożonej masy towarowet szenie importu surowców dl« i portowe. Ale za importowane \ Poza zwiększeniem ilości dew ,. przemysłu lekkiego oraz wyro- | towary trzeba płacić i żeby uzy- ; niezbędnych dla importu, p>- bów gotowych dia zaopatrzenia \ skać niezbędne na to dewizy — j  zwala to równocześnie na wy- ludności. Już w 1954 r. im- i musimy eksportować. Stąd ; łączenie z eksportu tych towa- , port surowców włókienniczych ' wniosek, że wysokość naszego row, których mimo wziastają J

produkcji mamy -ciągle jeszcze za mało. Jak  korzystny jest eksport artykułów przemysło­wych świadczą choćby takie przykłady: np. eksport tkanin wełnianych, stanowiący zale­dwie jedną dziesiątą naszej rocznej produkcji pokrywa w i przeliczeniu na dewizy 7 10 ca- | iego importu wełny. Eksport tkanin bawełnianych, wynoszą- ! cy mniej niż jedną ósmą naszej j I produkcji tych tkanin, pokrywa ! wartościowo ponad jedną trze- j eią całego importu bawełny.Poiski eksport urządzeń in- j | westycyjnych obejmuje już dziś 1 | dziesiątki różnych typów cięż- i | kich i lekkich obrabiarek do !¡ metali i drzewa, obejmuje cięż- j 
\ ki i zmotoryzowany sprzęt bu- I | dowlany, silniki, sprężarki, ma- || szyny elektryczne, urządzenia j 
i chłodnicze, maszyny rolnicze, j ! traktory, maszyny dla mechani- : 
i zacji kopalń węgla (w tym kombajny), aparaturę chemdcz- i ną, narzędzia precyzyjne i po- I miarowe, wyposażenie labora- ! toryj no-naukowe, sprzęt me­dyczny,- samochody, motocykie i : Ud. Ód ubiegłego roku Polska i ! eksportuje pełne urządzenia za- j I kładów przemysłowych jak np 
j wielkie nowoczesne cukrownie, i | chłodnie, zakłady przemysłu 
j rolno-spożywczego i inne, staj- , ! ki morskie i urządzenia porto- j i we.j -Polska jest nadal poważnym 
i eksporterem towarów, które I zawsze grały znaczną rolę | w eksporcie polskim. Jesteśmy j jednym z największych ekspor­terów węgla w Europie. Ekspor- | tujemy węgiel do Związku Ra- | dzieękiego, krajów demokracji | ludowej, do Szwecji, Finlandii,• Danii, Francji, Austrii itp., a | nawet krajów zamorskich np. 
j do Argentyny.W oparciu o bazę węglową ' rozwija się również produkcja i eksport polskiego przemysłu koksochemicznego i chemiczne­go. Dużą pozycję w polskim eksporcie stanowią: cement, wy­roby cynkowe i ocynkowane, biel cynkowa, tekstylia, papier, szkło, porcelana, kryształy, wy­roby metalowe, hutnicze, towa­ry drzewne, niektóre artykuły rolno-spożywcze.Nasze obroty handlow-e z za­granicą z roku na rok wzrasta­ją. Poziom przedwojenny został przekroczony w 1947 r., a w 1953

roku obroty handlowe z zagra­nicą wzrosły w porównaniu z 1937 rokiem w przeliczeniu na 1 mieszkańca 2,7 raza.
Wymiana na rynku 

demokratycznymDecydującym czynnikiem w prawidłowym rozwoju naszego handlu zagranicznego jest j współpraca z ZSRR  i innymi i krajami nowego światowego j rynku demokratycznego. Na j rynku tym wymiana przepojo- j na jest szczerym pragnieniem współdziałania w rozbudowie i gospodarki wszystkich partne- j rów. Na tym światowym rynku j demokratycznym wytworzył się ! zasadniczo odmienny od kap - j talistycznego, międzynarodowy | podział pracy, oparty na nieza- j łeżności partnerów i planowym j uzupełnianiu się ich gospodarki narodowej. Toteż w oparciu j0 pomoc i przyjaźń Związku j Radzieckiego, każde państwo j uczestniczące w obrotach na j światowym rynku demokratycz­nym, znajduje na nim wolne ; od kryzysów źródło nabycia i j co bardzo ważne, rynek zbytu j swoich towarów.Obroty handlowe Polski ze \ Związkiem Radzieckim, kraja- ! mi demokracji ludowej, China- ! mi Ludowymi i NRD wzrastają 
j nieprzerwanie i obejmują obec- | nie około 70 proc. całości obro- ! tów zagranicznych Polski. M. in.1 do NRD eksportujemy węgiel,! maszyny i chemikalia oraz nie- I które produkty rolne, w zamian | za maszyny dla przemysłu che­micznego i elektrotechnicznego.| aparaturę naukową, sole pota- ; .sowę, tekstylia, galanterię me- i talową itp.Około 30 proc. obrotów' han- ! dlowych Polski ź zagranicą 
i przypada na kraje kapitali- ! styczne.

Ożywia się handel 
z krajami kapitalistycznymiUtrzymujemy systematyczne ; stosunki handlowe z przeważa- | jącą większością tych krajów.Rząd nasz nieraz dawrał wyraz ; dążeniu Polski do rozw'oju wy- i mia-ny handlowej ze wszystkim' 

j krajami na zasadach wzajeni- i nego poszanowania niezależno- : ści, obopólnych korzyści i rów- ! nouprawnienia partnerów, Po- i mimo polityki dyskryminacji

stosowanej przez koła imperia­listyczne Zachodu w stosunku do handlu z krajami obozu de­mokratycznego, obroty handlo­we Polski ze światem kapitali­stycznym ożywiają się. Tak np. nawiązaliśmy ostatnio ożywio­ną wymianę handlową z Argen­tyną. Sprowadzamy stamtąd m. in. zboże, skóry surowe, wet-

minie i w jak najwyższej ja­kości.Niełatwą jest rzeczą sprzeda­wać na rynkach światowych nieznane klienteli zagranicznej towary. Aby zwiększyć eksport, nasz handel zagraniczny musi nie tylko rozszerzać i umacniać dotychczas zdobyte pozycje, ale również iść na nowfe pionier-nę, nasiona oleiste, garbnik' | skie rynki, itp. Polska zaś jest m. in. naj- j W wymianie towarowej z za- większym dostawcą węgla dla j granicą różnorodność i nowo- Argentyny, eksportujemy do | czesność typów, szczególnie to- tego kraju również wyroby hut- j warów przemysłowych, ich nicze. maszyny, papier, chemi- I trwałość, wydajność, estetyka, kalia. Do Turcji wywozimy róż- j nieskazitelność wykończenia i ne maszyny, tekstylia, galante- \ opakowania, zgodność z warun- rię metalową w zamian za zbo- j kami kontraktów, terminowość że, bawełnę, rudy metali itp. ! dostaw, znajomość i umiejętność W szerokich kołach opinii ! przystosowania się do najróż- publicznej Zachodu coraz bar- j norodniejszych gustów odbior- dziej ugruntowuje się przekona- ! ców — to nieodzowne warunki nie o szkodliwości i bezcelowo- ! powodzenia i rozwoju naszego ści prowadzonej dotychczas po- | eksportu.lityki dyskryminacyjnej ¡i ko- i Stwierdzać należy, że w róż- nieczności pogłębienia i rozsze- i nych dziedzinach produkcji eks- rzenia stosunków handlowych | portowej mamy poważne osiąg- | ze światowym rynkiem demo- j nięeia. Zarówno na tradycyj- I kratycznym. Rozwija się trądy-1 nych rynkach o wysokich wy- i cyjna i obustronnie korzystna | maganiach, jak i na nowych i wymiana towarowa Polski t \ rynkach zamorskich wiele pol- i krajami Europy zachodniej i j skich towarów cieszy się zaslu- 
! północnej. Na szczególną uwa- i zenie uznaniem i popularnością.; gę zasługuje ożywienie obrotów ) Dużo państw, które nigdy dotąd i handlowych z krajami zamor- ; nie zakupywały polskich towa- 1 skimi takimi jak: Indie, Paki- i rów, chętnie nabywa polsk e ¡stan, Indonezja, Egipt, Argen- maszyny, sprzęt transportowy,| tyna, Brazylia, Urugwaj, Mek- j tkaniny, szkło, chemikalia i j syk. Z większością tych krajów | inne.! Polska przed wojną nie miała j Poważne osiągnięcia naszej j w ogóle bezpośrednich stosun ; produkcji eksportowej nie po- | ków handlowych. Poważnym j winny jednak przesłonić faktu, 
i czynnikiem sprzyjającym roz- j że nie wykorzystujemy jeszcze ; wojowi polskiego handlu zamor- j w pełni dla eksportu olbrzymich 
\ skiego jest szybka budowa na- j możliwość' i rezerw jakie •szej floty handlowej i portów, j stwarza rozwój wszystkich . ga- ; M. in. większość eksportu poi- | tęz.i przemysłu. Wynika to z, fak- j skiego węgla do Argentyny od- i tu. że w niektórych zakładach | bywa się na naszych statkach. ; przemysłowych nie docenia sięwagi eksportu, jego roli w roz- 

Perspektywa ! woju gospodarki narodowej, je-
dalszego rozwoju ■«<> znaczenia dla podnoszenia | stopy życiowej ludności i dia Perspektywa dalszego rozwoju i umocnienia ekonomicznej wspoi- i handlu zagranicznego, zgodnie i pracy Polski z innymi naroda- ze wskazaniami II Zjazdu sta- j mi.wia przed całą gospodarką na- : Świadomość doniosłości tych i rodową trudne zadania. Doty- I zadań przeniknąć musi głęboko czy to przede wszystkim tych j do wszystkich ognw  przemysłu gałęzi produkcji, które wyko- j i handlu, do wszystkich ludzi 

1 nuią zamówienia eksportowe j pracy z zagadnieniami tymi j Walka o wzrost eksportu, szcze- i związanych Tylko wtedy bo- 
j golnie o rozszerzenie asortymen- j wiem będziemy mogli w pełni i tu eksportowanych artykułów j wykorzystać nasze możliwości pociąga za sobą konieczność 1 eksportowe a więc i dalej i wykonywania zamówień w ter- I zwiększać import.
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Czytelnwy i korespondenci piszą
Komisja rozjemcza działaPrzv Zarządzie ^cwtu Szcze- ma! zlecenia na pracę \v godzi- cin, podobnie jak v* wielu in 1 nacli nadliczbowych, ani teżnycli zakładach praczy, powoła­na została społeczna^ komisja rozjemcza. W okresie odd 15 ma­ja do 31 sierpnia br. zakładową

Tydzień na arenie świata
KTO JEST PRZECIWnié udowodnił ilośfci przepraco- W ubiegłą niedzielę obchodzo­no w Niemczech zachodnich |,wanvch-. nadgodzin. Ponieważ i tzw. „dzień żałoby“ , poświęcony I , . _  . , ,,¡zarobki; lego byliy niewspól- | pamięci Niemców poległych w I * awl * ’’ UI°P eIs<3 spo no

A  KTO ZA BEZPIECZEŃSTWEM EUROPY  
J. Slfirecjegoiernie .wvsokie v  stosunku do j dwóch wojnach śwkomisja rozjemcza rozpatrzyła fa-ktycznae' wykonywanej pracy, | ^  | została nota , aut ,c tw  ,  OI„ , u ^ o je m a  zac.oamej upum21 spraw, uzęść sprąw-\zalat i a żądarda dodatkowego wyna-1 gaj on ilotcj p a m ię c i  7 in itio -  Układy paryskie prowadzą do | publicznej twierdzeniem, jakoby

Wielkim oszustwem uprawia- datowych ! tą Obronną“ . j nym przez polityków spod zna-' y ' W tej sytuacji opublikowana j ku Waszyngton-Bonn są próby radziecka z 13 'bm. | uspokojenia zachodniej opiniiwlonvch zostało poi u braw n ie, 1 grodzenia za pracę, która mog część'• na korzyść .praonvnikow. | }a być wykonana w godzinach I nów zmarłych w czasie drugiej■ tworzenia przeciwstawnych so- \ ZSRR i inne państwa obozu po-niektóre — komisja rozj&m- j  służbowych, byiy gosjxidarcZo j zmarłychwojny światowej i 2 milionów łbie ugrupowań militarnych i | koju godziły się z uchwałamicza orzekła na korzyść zakładtu; nieuzasadnione, wobec tego —
wiedliwe i mepochoprie wnios-; strzyga spory między pracowni ki ugruntowały autorytet korni-1 kajrni-a¡kierownictwom przedsie-

w czasie pierwsze,); wzrostu napięcia Europie; j paryskimi. „Najbardziej zaska-
wojny światowej Wiele ofiar ' zawarta w nocie radzieckiej pro. kującym aspektem polityki ro-pracv . . .  I komisja postanowiła o d d a lić ,-  przypomniał’ Adenauer _  i Pozycja paktu o zbiorowym bez- j syjskiej - f l i s z e  w cytowanymSt"iranne i doełehne anali łskan?e ob Krajewskiego spoczywa na obcej ziemi. Gro- I Pieczenstwie prowadzi natorj artykule „Times jest stosun-

vv»Uii annc > -1 J  59 " hv niemieckie znaiduia sie w 5*5 miast do dalszego osłabienia na- kowy spoko.) z jakim przyjęte-zowame spraw przez zakładową Zakjadowa komisja rozjern-  ̂ ' ¡pięcia, do zacieśnienia współ-, zostały uchwały paryskie...“ .komisję rozjemczą,, jej spra-: cztr rozpatrując '.sprawy, roz- | ' _ i pracy wszystkich państw' euro- | Kłamstwo ma jednak krótkie,
W czyim interesie? I pejskich. Układy paryskie prze-¡nogi. Ani naród polski, ani na- Adenauer nie sprecyzował ! ksztatcają Niemcy zachodnie w ¡rody ZSRR. ani też inne narodyżołnierze ¡ognisko wojny; systemie ; nigdy nie pogodzą się z wskrze-

zwotania ogólnoeuropejskiej dzie rzeczą zupełnie naturalną, je konferencji na dzień 29 Ii-i żeli miłujące pokój narody euro-stópada. Konferencja ta m u -1 pejskie zmuszone będą podjąć si się odbyć przed ratyfika-. nowe kroki w celu zapewnienia ej., układów paryskich. Rozmo- ¡swego bezpieczeństwa“. Oświad- wy o bezpieczeństwie Europy | czenie rządu polskiego stwier-
. .. . . . .. . . .  - , . - . - | ............ ...„rzy po-kresu wypowiedzenia, Ponieważ cych prjzepisów. prawnych. lak | nieśli śmierć na skutek agresji dział" księgowości nie idokonał j,na;. przekład było i ze sprawą rozpętanej przez militarystów rozliczenia z aw ierzonego'm u ! 0f,.‘ M aiii, któremu zakład n ie ! niemieckich. Ale podczas gdy mienia,, .rtie wydano', mu więc ] chdał wypłacić' wynagrodzenia j bardzo wielu Niemców nie chce. odpowiedniego Ośw iadczenia, | za prącej zlecona■ w g ¡dżinach i U  m‘ liony braci, ojców i sy-co uniemożliwiło ob. Smilgtno- „ad iczbo-wych Przyznanie ra- i now zno',vu pafi'y ofiarą rodz,*i , 1K . . . . . . .  „  ,  . . . .. , . .  . ..... . ,, „, „  . ’1? "y y  7 ;  .. i rpego miiitaryzmu — inne zu- stałyby się przecież fikcją, gdy dza: „Jest rzeczą jasną, ze gdyv, i o izyniame nowej j „ ■ c jr  ob.. M iim . wyjaśniło sposoł peinig wnioski wyciągają kota i jednocześnie odbudowywany |by wskutek ratyfikacji układówhandlu uspołeczmoiiytn. U  o. załatwiania podobnych spraw, zbliżone do Adenauera. W arty- | byłby militaryzm niemiecki — paryskich plany wskrzeszeniaSrriilgin pozostał bez pracy, wo- gdyż dotychczas w dziale ta- kule poświęconym „pamięci | główna groźba dla narodów miiitaryzmu niemieckiego we-bec czego zwrócił się do korni- : trudnieniu \i płacy, panowała do- ' zmarłych“ „Deutsche Soldaten-! Europy. ‘ . . . szły w fazę realizacji, Rząd PRLSjr rozjemczej, klórą w oparciu i wolność -komentowania układu : zeitung“ pisze: „Żołnierska ofia- Reakcyjna prasa zachodnia byłby zmuszony rozważyć w po­

ra krwi może wyrazić się tylko j przyjęła taktykę przemilczania j rozumieniu z Innymi rządami
w nowym działaniu tych, któ- j noty radzieckiej, albo też znie- przedsięwzięcie środków zmie­
rzy pozostali przy życiu.“ 1 kształcania sensu zawartych w czających do umocnienia swejTrudno o bardziej wyraźne, i niej propozycji. Jednakże praw- obrony i bezpieczeństwa. Odpo-butne i złowrogie „wyznanie ; da i. słuszność tez noty radziec- wiedzialność za ten stan rzeczy

o Odpowiednie zarządzenia, zbiorowego!, częjsto na nieko- przvz.nała mu od ZPS odszko- rzyść praccnvnikcw. dowanie ża okres pozostawania , Dotychczas z orzeczeń i po-1 Bez pracy z winy przedsiębior- j  rad zaktaclowej komisji rozjem-

W S T O L I C

Nowa ulica Śródm ieścia
w obliczu rewolty deputowa- 
nych, wypoąciadających się prze­
ciwko zbrojeniom niemieckim".We Francji, według obliczeń niektórych pism. Mendes-Fran- ce przed wyjazdem do USA za­pewnił sobie w parlamencie większość dla ratyfikacji ukła­dów paryskich. Niemniej jed­nak agencja AFP stwierdza:
„podczas gdy Mendes-France 
odbywa w przyjacielskiej atmo­
sferze podróż po Ameryce, oo- 
serwatorzy parlamentarni stwier 
dzają stopniowe pogarszanie się 
sytuacji" (rządu). Niezależnie odeorace«o poparcia ze strony kia- Sp rzed gm achu w arszaw skiej Polt- gorątc„o pupain a  " . -: "J, I techn iki do ul. K ra jo w e j Rady Ma­sy robotniczej, również poszczę- ,.0(jowe.i, będzie m ożna d ojechać gólni d/.iatacze partii burżuazyj- i m-zez u l. E m ilii P ia ie r . U lica  ta nych i partii socjalistycznej , koń cząca się d otychczas przy al. (SFIO) wyrazili poparcie dla propozycji radzieckich.W zachodnio - niemieckim Bundestagu frakcja parlamen­tarna SPD przedłożyła re­zolucję, domagającą się prze­prowadzenia rokowań z u- dzialem ZSRR w sprawie N :e- mięc i stworzenia systemu bez­pieczeństwa w ramach ONZ. Re­zolucja motywowana jest m. in. tym, że po realizacji uchwał paryskich, konferencja taka bę­dzie uniemożliwiona na bardzo długi okres czasu. Większość Bundestagu odrzuciła tę propo­zycję. ale należy pamiętać, że — jak wykazały ostatnie wy­bory w rozmaitych częściach kraju — SPD reprezentuje w

Je ro zo lim sk ich  pobiegnie w krótce d a le j. B etoniarze u k ła d a ją  ju ż  po­w ierzchn ie p ły ty , która p o k ry je  tu­nel lin ii śred n icow ej, po przeciw nej

stronie robotnicy drogow i u k ła d ają  ¡ już  k raw ężn iki w yzn aczające  szero­kość now ej ul. E m ilii P  ater. (Wi­doczna na zd eciu).U staw ion e zostały także nowe słu ­py latarn i u lic zn y ch . Przeszkadza jeszcze b u d y n e k , w idoczn y na d ru ­gim  p lan ie , ale i on w krótce zosta­nie rozebrany. (js)
Załoga Zakładów im. Dymitrowa ukończy roczny plan 

przed ierminemNa konferencji partyjno-eko- nomicznej załoga Zakładów , im. Dymitrowa postanowiła skrócić termin wykonania planu roczne­go ustalony obustronną umową zakładową o sześć dni i dać do końca br. ponadplanowej produkcji za 1 mil. zł oraz wygospodarować do końca ro­ku drugi milion ponadplanowej oszczędności.

ria! potrzebny do wykonania de­tali dla montażu. W odpowiedzi na to działy mechaniczne I, III. IV i V podjęły zobowiązanie wykonania do dnia 6 grudnia detali potrzebnych montowni do ukończenia planu. Dział montażu zobowiązał się wyko­nać tegoroczny plan do dnia 10 grudnia..Robotnicy poszczególnych działów podejmują również wie­le cennych zobowiązań oszczęd-stwa.Komisja rozpatrywała rów­nież skargę ob. Jana Krajew­skiego przeciw dyrekcji o nic wypłacenie wynagrodzenia za pracę \v godzinach nadliczbo­wych komplet orzekający su­miennie zbadał okoliczności to­warzyszące sprawie.1 Okazało się, że ob, Krajewski nie btrzy-

. . ! czej skorzystało, około 100 osób. j wiary“ tych elementów, które j kiej toruje sobie drogę poprzez obarczyłaby wówczas całkowicieOrzeczenia komisji-po zatwier­dzeniu przez Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracow­ników Żeglugi: nabierają mocy obowiązującej i są przez dyrek­cję ZPS ściśle wykonywane.

Po przedyskutowaniu uchwał praktyce ok. połowę wyborców | konferencji w grupach partyj- zachodnio - niemieckich. A za i nych i związkowych.: zaczęły na- j nościowych. Zobowiązania, któ* rokowaniami wypowiadają się ¡pływać nowe zobowiązania. ! re wpłynęły do dnia 19 bm. da- przecież i działacze polityczni j Dział zaopatrzenia zobowiązał dzą dodatkowo 10.742,75 zł osz-nadają ton polityce, bpńskiej. j gąszcze kłamliwej , propagandy. | państwa, które, przyczyniłyby ; UgrUpowań należących do koa-[ się dostarczyć działom mechaTak. nadają ton. Bo czyjeż „Nie ulega wątpliwości — pi- się do odbudowy agresywnego„ideały“ krzewi „Deutsche Sol- sze burżuazyjny dziennik j  miiitaryzmu niemieckiego“, datenzeitung“ , jeśli nie hitlerow- | szwedzki „Stockholms Tidnin-
ZYGMUNT KUREK Szczecin

To żółw a me ,Rucłr“

skich generałów jak Mann- teuffeł. Kesselring. czy Speide! — czołowych współpracowników Adenauera?Co więcej. Przecież . właśnie wymienieni generałowie oraz ich kamraci z hitlerowskiego Wehrmachtu i SS mają stanąć na czele armii, zachodnio-nie- mieckiej, która zgodnie z ukła-

gen“ — że wielu łudzi we Rozgorzała walka
wszystkich krajach z niechęcią Nota radziecka spotkała się z 
godzi się na ryzyko powstające !szerokim poparciem -w Európie. 
w' związku ze wskrzeszaniem Ciekawe jest pod tym wzgłę- 
miiitaryzmu niemieckiego, w dem świadectwo „New York Ti- 
związku z faktem, że militąryżm mes“ , który w korespondencji 
ten zyskuje znowu gruntwpoił | Middletona z 16 bm. przyznaje

lic.ji rządowej.Charakterystyczne były pod tym względem w\‘niki wyborów na przewodniczącego Bundesta­gu. Kandydat Adenauera Ger- stenmeier przeszedł dopiero w trzeciej turze glosowania. „New York Herald Tribune“ określa to głosowanie jako „odbicie 
wzmagających się rozdźwięków

nogami i możność działania w „opinia publiczna żąda zwoła- j w koalicji rządowej“, a szwaj-PracćłKnńcy Zjednoczenia B u-; .Nie pomagają telefony do De dowmetwa Miejśltiego W arsza-; legatury „Ruchu" jak i osobiste darni paryskimi liczyłaby juz w a 2 pracujący przv. ul. Nowot: j interwencje.. A przecież czyta-; w pierwszym rzucie pół miliona ki przyzwyczajają się do czyta ! liśmy w „Trybunie Ludu" z żołnierzy. Nie ulega wątpliwo- nia prasy hurteni, z dwóch: lub, dnia 12 listopada br. artykuł sci- że właśnie u «łady paryskie trzech diii. Bo . tak chce P an -; stwierdzający, że prasa odegrać sfwarzają sytuacJĘ- w ktore3st.w.owe Przedsiębiorstwo Kol-, może i powinna ogromną rolę portarzu „Ruch“ Oddział Sto- w trwającej otecnle kampanii łeczny w Warszawie Dele^atu- j wyborczej- do rad narodowych, ra Stare Miasto, uf Podwale i-D Jednym więc z warunków jest We wtorek 8 listopada br do- otrzymywanie,prasy reguł a mu. starczorto nam prasę z trzech i co .dzień z rana, ażeby robotni- dni: niedzieli, poniedziałku i i cy mogłi jeszcze w tym samym wtorku razem. Podobnie bytów i dniu przeczytać ją i przedysku- poriiedz-iatek 15 listopada, 1» w tować.sobotę pracownicy nie dostali i NATAN TAHORYgazet.' : I Warszawa

„Deutsche Soldatenzeitung“ do­patruje się okazji do „nowego 
działania tych, którzy pozostali 
przy życiu“.Waszyngton potrzebuje armii | zachodnio-niemleckiej — właś- j nie agresywnej i odwetowej — 

i jako narzędzia swej polityki w ; Europie. Rządy zaehodnio-euro- 
I pejskie podpisały układy lon­dyńskie i paryskie częściowo j pod naciskiem USA, częściowo

dobrze znanym kierunku. Za- nia konferencji przed tizbroje- 
strzeżenia radzieckie wobec niem Niemiec zachodnich“, 
zbrojeń niemieckich są niewąt- Toteż te rządy, które w peł- 
pliwie zrozumiale i słuszne“. ¡ni reprezentują opinię publiczną 

4 ; swych krajów, odpowiedziałyN ig d y  Się z ty m  n ie pozytywnie na propozycje ra- p ogodzim y ¡dzieckie. W innych krajach rzą-W takim stanie rzeczy .mini-idy uznały tylko za stosowne strowie państw zachodnich i ¡hojniej jeszcze szafować dema- reakęyjna prasa nie mogą «- gogicznymi obietnicami, twarde sprzeciwiać się radz.iec- 1 Przy —akompaniamencie pu- kiej propozycji w sprawie ro-j st.yeh. 1 frazesów min. ..Edeną p kowań. Szukają więc rozma-I „gotowości do rokowań“ parla- itych pretekstów dla zyskania j ment brytyjski zatwierdził ukła- m  czasie. Idy paryskie, godzące w podsta-Tak np. wysuwają oni rozma- ¡wy rokowań. Charakterystyczną te na

carska „National Zeituna stwierdza: „Fakt, że Gersten- 
meier jest zwolennikiem polity­
ki zagranicznej Adenauera spo­
wodował, iż większość sojuszni­
ków partii Adenauera w koali­
cji rządowej nie chciała za nim 
glosować“.

W SztokholmieWalka przeciwko remiłitary- zacji Niemiec^ zachodnich, o zbiorowe bezpieczeństwo • w Europie, rozgorzała z całą siłą. Obradująca w Sztokholmie se-

nicznym do dnia 30 bm. mate- czędności.
(Sad.)

RUCHOMY POMOST UŁATWI MONTAŻ KONSTRUKCJIKoło racjonalizatorskie przy l są inżynierowie Gliński i Fi* Warszawskim Przemysłowym Małkowski) oraz technik Mikle- Zjednoczeniu Budowlanym nr. 1, j wicz. Jednorazowe zastosowa­nia na swoim koncie w br. sze reg pomysłów i usprawnień, | których zastosowanie przynio­sło już przedsiębiorstwu ponad 500 tysięcy złotych oszczędno- j ści.Spośród 26 nowych pomys- j łów zgłoszonych w br., wymie­nić należy ruchomy, pomost j

nie tego pomostu na budowie dało 115 tysięcy złotych oszczęd­ności i znacznie przyspieszyło roboty.Dla członków koła racjonali­zatorskiego organizowane są tu co pewien czas odczyty i pre­lekcje. ilustrowane filmami o osiągnięciach w budownictwief ‘Ś n ? °  m<3nt1ażu. Że!^ t°w ych  j zg R R  ; u nag w Nowej Hucie, kratownic w halach o dużej po- !wierzchni. Autorami pomysłu I (now.)

LATARNIE SĄ  — ALE CIEM NO JEST NADALCieszyli się mieszkańcy osie- | tym roku. A ulice Lelechowska dli Ochota i Praga II, kiedy | i Kopińska na Ochocie winny robotnicy Zjednoczenia Instala- być już oświetlone, bo termin

Siadem listów naszych czytelnikówOszust ukarany
sja Światowej Rady Pokoju \ cji Elektrycznych nr. 3 zaczęli | jaki ZIE 3 miało na ich przyczyni się bezsprzecznie do j wkopywać słupy oświetleniowe, oświetlenie dawno już minął,e „wątpliwości“ i wskazują jest rżeczą. że w ostatniej „chwi- ¡dalszej mobilizacji wszystkich I Radość ich była uzasadniona,! Dlatego trzeba, aby ZIE-3a rozmaite szczegóły propozy- i li kierownictwo Partii Pracy zo- j sjj do walki o bezpieczeństwo j bo rozpoczęcie robót zwiasto-j prowadzące roboty w tych osie­wało rychłe zapalenie się lamp. j dlach pomyślało o oświetleniu Tymczasem sprawa oświetlę- ich jeszcze w tym roku, zwlasz- nia obu osiedli przeciąga się i cza, że pieniądze i materiały na nie wiadomo czy będzie osta- ten cel są. tecznie załatwiona jeszcze w (now.)

W liście cło redakcji tow. Jan ¡pomoc Chłopska“ w Siufiskii.Grochala, przewodniczący spoi- Obecnie otrzymaliśmy wyja- dzielni produkcyjnej „Bałtyk- ¡śnienie, z którego wynika, że w powiecie słupskim skarżył się j zarzuty korespondenta były w na ob. Mikołaja Wołczyka, sicie- pełni uzasadnione. Przeprowa- powego 'gminnej spółdzielni w , dzona kontrola wykazała, że czujności narodów, do ukrycia giomadzie Zaleskie Sklepowy i Wołczyk często oszukiwał i pra-wdziwego charakteru ukla- ten ordynarnie odnosił się do ¡klientów pobierając wygórowa-i (?” w paryskich. Rządy państw kupujących i często się „mylił* ne cenv za towar. Zarząd PZGS i zachodnich dążą w gorączko-. i a-

zaś w nadziei, że agresję mili- i uji radzieckich, któie chcieliby ¡stało zmuszone do zmiany przy- : Europy. Jest to centralny pro- taryzmu niemieckiego uda się i biiżej wyjaśnić. * Ale po to: jętej uprzednio decyzji, poleca- • biem obecnej sesji, skierować tylko na Wschód. Do- \ przecież• proponowana jest kon- \ jącej głosowanie za ratyfikacją j Słusznie mówił w swym prze­świadczenie historii wykazało' ferencja. w której każdy uczest. układów paryskich. Poleciło ono mówieniu Ilja Erenburg o świa­ta tą ziudność takich rachub. I rtik może przedłożyć'-własne pro- :deputowanym labourzystowskim ; towym ruchu pokoju, że „pięćpozycje i w trakcie . której j powstrzymać się od głosu, gdyż , lat pełnej ofiarności pracy — wszystkie szczegóły mają być j— jak stwierdza „Birmingham pukania od drzwi do drzwi, od wy jaśnione i opracowane. i Post“ — „kierownictwo stanęło serca do serca, zmieniło klimat 
------- -------—  ------- -------- ,-----— —,--------- —— —;— ——-------- —  I świata“. Narody uzyskały po-Taktyka przemilczania 

i przekręcaniaToteż nie można inaczej jak słowem „zbrodnia“ określić wy­siłki kót rządzących na Zacho­dzie, zmierzające do uśpienia
Nowości w CD T i CDD

K r o p k i  n u c i  , , i “
POTKNIĘCIE PREZYDENTA
„ New York Times“ z 16 bm 

pisze, że akademie wojskowe 
w West Point, i w Annapolis 
zabroniły swoim uczniom ucze­stniczenia w debacie między­
szkolnej na temat, czy USA po-na niekorzyść klientów przy j polecił Zarządowi G S w Ustce j Ssprzedawaniu towaru ¡zwolnic natychmiast ob. \Vol nim. narasta jący ruch protestu | winny uznać Chiny Ludowe.O powyższej sprawie powia czyga z pracy i sprawę jego) zamieni się w burzę, zdolną doi Na ostatniej konferencji pra-dorniliśmy Pow iatowy Związek j skierować na drogę postępowa- | zmiecenia układów paryskich i sowej Eisenhower, nie mogącGminnych Spółdzielni „Samo i nia karnego. I tak, jak to miało miejsce z o- : przewidzieć biegu wydarzeń.

! oświadczył w przypływie szcze­
rości: . „Jeśli ludzie d o .  tego 

■ stopnia zaczynają obawiać się 
nowych idei, że nie mogą tole­
rować dyskusji na ich temat, 
to tym samym przyznają oni. 
iż boją się samych siebie".

No cóż,i wypadałoby teraz 
wspomnianym akademiom os­
karżyć prezydenta o działal­
ność anty amerykańską. (w)

Od ciziś w C D T  czy n n a jest d ru ­ga z kolei w ystaw a połączoną ze sprzedażą obuw ia i g a la n te rii.Stoisk a otrzym ały  już bogaty w ybór obuw ia: m o k a syn y  w 9 ko- .  „  . iorach, obuw ie sportow e na m ikro-
„Kiedy w Azji toczyły się, porow atej gum ie oraz obuw ie cze- 

wojny — m ó w ił  w  swym refe- ski? C en trala  H andlow a P rzem yśluSk órzan ego dostarczyła rów nież ¡ tadne kożuszki d am skie i m ęskie. „C e n tr o g a l“  poza ga lan terią  skó-

ważne zwycięstwa w walce o [ odprężenie międzynarodowe. O- becnie stoją przed nami nowel zadania.
tacie senator włoski Donini 
broniliśmy zasady rokowań w 
ogóle. Obecnie to nie wystar­
cza. Należy bronić zasady nie­
zwłocznych rokowań, poczynając 
od centralnego problemu — bez­
pieczeństwa zbiorowego w Eu­
ropie“.

ROZMOWY Z WIDZEMW świetlicy bursy ZM P przy , — Film pokazuje taktykę par-| — Ten strajk — zwraca uwa-
ustawionym pośrodku siole tii. Partia stara się niczego nie gę tow. Skubida — pokazany 
chłopcy grają z zapałem w ping- robić pochopnie. , jest bez wielkich słów, ale tak
ponga. Obok kilka par tańczy \ — Film pokazuje także,.4 w kącie zebrała się grupka partia nie pobłażaI i zawzięcie dyskutuje nad f il­
mem „Pod gwiazdą frygiiską" 
Bo właśnie niedawno był pokaz 

Przedstawiamy ich — Irena 
Maćko, Maria Staruch, Mariu 
Białek, Anna Loska, Kazimierz 
Skubida i Jan Bijak — wszyscy 
członkowie ZM P.

Ktoś wyłączył adapter. Na

jak naprawdę mógł wyglądaćW terenie rozmawialiśmy o.tym i muje wątek miłosny, oderwanyi towarzysze uznali, że jest to j od akcji politycznej, ale się z
moment przestała stukać p i- , jeden z najlepszych filmów. ¡nią łączy i pomaga lepiej scha-
(eeżka. Z bezładnej początkowo — Mnie się wydaje, że sceny ! rakteryzować bohaterów. 
rozmowy wyłonił się problem, I na barykadach są za bardzo j — Tam w ogóle nie ma roz-
nad którym młodzież zastana- przeciągnięte. j działu między życiem ośobis-
wia się dłużej. \ Tow. Loska ma zastrzeżenia l tym a partyjnym — zabierają

jeszcze w naszym filmie kobiety [ dzy rolą takiego starosty a ro- się z biedą, od najw'cześniej- rewolucjonistki, takiej jak Ma- j  lą- naszego przewodniczącego j  szyc.h dni brał się z życiem za dzia. | prezydium jakiejś rady naro- I bary.
Muzyka znowu gra i znowu dowrej. I — Ta tylko różnica, że ja nie

kilka par kręci się wokół stołu — Po tym filmie chciałoby ze wsi przyszedłem, bo pocho- 
ping-pongowego. Dyskusja jed-\się , żeby Newerly napisał dal-1 dzę z robotników. Ale też z po- 
nak trwa dalej. szą część, aż do roku 1945 Ma- \ czątku nic nie rozumiałem i— Jedną trzecią filmu zaj- dzia byłaby chyba sekretarzem chciałem wszystkim dogodzić —KW ... | i majstrowi i robotnikom, z któ­rymi pracowałem.*

rżaną m . in . ciepłym i ręk a w iczk a­mi zaopatrzył stoiska C D T  w arty  k a ły  szczególn ie poszukiw ane w okresie przed św iąteczn ym : pasm an ­terię, za b aw k i, b iżu terię  i k o n fe k ­c ję  p ro d u kcji czeskiej.V/ p rzygotow an iach  do now ejW ystaw y - Sp rzed a ży “  w zięły również udział in ne przedsiębior­stwa hurtow e d ostarczając ap araty  radiow e, odkurzacze, fro te rki, na­czynia ku ch en n e, w alizkow e m aszy n y, ad aptery.W sobotę i w  n iedzielę na tere­nie C D T  urządzone zostaną poka­zy sprzętu u łatw ia ją ceg o  pracę w

gospodarstw ie dom ow ym  oraz po­ka zy  p ie lę g n a cji n iem ow ląt. W y ­św ietlane będą także przy pom ocy filinoskop ów  film y  dla dzieci. F il-  m oskopy te w cenie od 120 złotych  z n a jd u ją  się obecnie w sprzed aży. *Od 20 do 26 listopada br. pracow ­n icy  C e n traln e go  Dom u D zie ck a  ze szczególn ą troskliw ością zaopatrzą stoiska w a rty k u ły  potrzebne n ie­m ow lętom  W tym  czasie sprzeda­w ane będą także paczki u p o m in k o ­we, za w ie rające  m in. kolorow e ple dziki, śpioszki, k a fta n ik i.„T y d zie ń  n iem o w lę cy “  urządzon y będzie przy w spółudziale O ddziału Zdrow ia P rezy d iu m  D R N  — Ś ró d ­m ieście i P C K . In sty tu cje  te urzą­dza 4 sp e cja ln e  stoiska. Pracow n icy  służby zdrow ia u d zie lać w nich bę­dą porad oraz zo rgan izu ją p okazy racjon aln eg o k a rm ien ia n iem ow ląt, u bieran ia i kąp an ia dzieci. In s tru k ­torzy P C K  pouczą m atki ja k  zapo­biegać chorobom  zakaźn ym . (Kw .)W ODPOW IEDZI NA K R Y T Y K Ę
„ K o m is ja  s tiu ie r d z iła “

Pomyślcie, Szczęsny z po-1 co do muzyki w tych scenach: I głos dziewczęta. — i  wszystko j wej Zakładów im. Dymitrowa , iądzy ludzi którzy tam wy u to taki chojrak, taki ko- -  Jest za mało bojowa. Za jest takie proste, nie sztywne.
Prawdę mówiąc trudno nas- ; zak, obraził się i wyszedł z ze- j monotonna. To co z tego, że nie ; nie „zasadnicze1. Madzia po- , ■ V y

wać to. co się odbywa, dysku- brania. A p a rtik  zainteresowała : strzelali, ale była walka, a mu- j czątkowo rezygnuje z małżeń- |1 f -  , ,  'nh  ■ / '
W - to 'raczej zwyczajna \ się nim. i ¿yka tego nie oddaje, i »twa. ale potem przńcitórozmowa. Tow. Skubida niedawno wszedł — Tak, to starcie w ogóle chodzi do Szczęsnego. Nie jest ż  „ '  ’ 0 ] ‘ }

Ktoś zaczął, że bohaterowie do świetlicy. Przez chwilę przy- ¡odbywa się chyba trochę za ci- taka, że raz coś powiedziała -i | m  . . .  _ .
film u są naturalni, „tacy na słuchiwał, się dyskusji, teraz za- j cho... już tego za nic w świecie nie i _  wart0 pokazać młodzie-
codzień“ . Sceny między Szczę- biera głos. ¡ W rozmowie tej nie ma ani cofnie. i i ' -  ¿„hv 7nhaervła iak ludzie
snym  a Madzią są jakby wyję- , — A u nas często, jeżeli sięj „porządku dziennego“ ani! — A  ja się zastanawiam, d ja - ! -■>’ walczyli I dlatego że
te z żyda. ; widzi wahanie, tó się człowieka ; „punktów“ . 1 bezpośrednio z ¡czego Oni mogli się dogadać 1 i , y . iiic nowiniptrnó.— Postacie mówią takim ję- i odsuwa. I barykad przerzuca się ona do j szanowali się nawzajem, a u :P  ’ - ■Zykiem, jakim mówią prawdżi- | — Dobrze, ale czy ty sam . rodziny Szczęsnego. nas tyle rozwodów. Bywa prze ...\vi ludzie — dorzuca Maria Sta- poszedłbyś za towarzyszem, i — Przecież tam każdy jest cięż, że oboje są tych samych | P __ jruch. — Każde powiedzonko gdyby tak wyszedł z zebrania? j inny... ¡przekonań, mają tę samą ro-

T  ' 1 ło m  w  odpow iedzi na n otatkę żarnie- I usterek.' K ie ro w n ik  odcinka 1 B  zo- - , . .  - i e z  U y te m  szczoną w „T ry b u n ie  L u d u “  21 ub.m  pow iązan y został do usun ięcia  do
Rozmowy toczą Się W iw ie- j  je s z c z e  t a k i  g ł u p i .  D o p ie r o  r o -  ; pod tytułem  „K o m is ja  stw ierd ził»“  j koń ca b m . w szystkich  zgłaszan ych

tlicach, na potańcówkach, w | b o t n ic y  m n ie  w y c h o w a l i  i n a -  i z s k i —f^ n ż  ^ a i e w l k m l o ^ v ^ v ’-’  i pr7ez m ieszkań ców  usterek . B u d y -
szkolach, przed kinami, W za- \ u c z y l i  j a k  tr z e b a  Ż y ć . | jaśnieniu" ty m  czy tam y  m ięd zy  in - I n ek  jest- 'juz o grzew an y , do stałej
kładach, pracy. | __  Chciałoby się w  te n  film i nymi, że pow ołana k o m is ja 's tw ie r -  ¡s ie c i e le k try czn e j dom podłączonywejść -  dorzuca Gandys dzUa istnienie w bloku A‘ ‘ szereguJesteśm y w  Radzie Zakłada- regu i będzie w n a jb liższy ch  d n iach .

T E A T R Y

p_ i stępować prawdziwy ii.Mnie się wydaje członek

stępują. A Szczęsnemu można wierzyć, można się z nim za-przyjaznic. . a A ten eu m ’ — o sta tn ia  o fia ra  — te(— O  „Celulozie chyba mo- : , 9 Polslii _  jp u u s z  i E the l — g. 19 wa — włącza się do rozmowy i K am e raln y  — W u jaszek W ania — g referent współzawodnictwa. \ L u d ow y  — M łyn  — g. 19. N aro- Miazio. Wpadł na chwilę do Ra- o p e ra  -  T r H d a u  F- g g.ai9-  Filha”  dy Zakładowej, przysiadł na m onia — K o n cert M alej O rk iestry  brzeżku krzesła i przysłuchuje S y m fo n iczn e j z u działem  ka n d y d a- . , ; tow na K o n k u rs C hopin ow sk i — g.S1^ ‘ * I 19 (sala M in . K u lt . i Szt.). Pow szech-— A  ja na pierwszej części , ny _  S y n a le k  szlach ecki -  g. 19 bytem chyba czteiy. może i pięć | S y re n a  -  żo łn ie rz  królow ej M ada-

P o lo n ia  — U c ie cz k a  z  niew ól) — g. 12. S y re n a  — Szeroka droga —• g. 12.(U w aga: R epertuar k in  podajem y na podstaw ie K o m u n ik atu  O k rę g o ­w ego Zarzą d u  K in , W arszaw a, u l. .Jagie llo ń ska 26, tel. 904-81).R A D I ON I E D Z I E L A  21 L IS T O P A D A  P rogram  I — n a fa li 1322 m .
Szczęsnego jest proste i natu- — praferywają mu. ralne- ! — Czy ia wiem? Chyba nie! f siostra,Ci przy ping-pongu na chwi- [ wielu innych nie poszłoby. I Szczęsny.. 
lę przerwali grę. Włączają się 
do rozmowy.

...Dobrze sytuowany brat, | botę, ten sam cel i nie mogą rywa Stanisławski prze­ze Szczę-członkiem
— Weźmy na przykład scenę między Szczęsnym a Olejnicza­kiem Łatwo przecież z tego by­ło zrobić pierwszorzędny sza­blon, a w filmie wyszło praw­dziwie.— Ja  byłam na tym filmie w Kielcach — - przerywa Anna Loska. — Nie. wiem, czy kopia

-—'Widzisz, a Szczęsnego jesz­cze' bardziej zbliżyło do partii to, że Olejniczak do niego przy­szedł. Zobaczył wtedy, że par­tia na niego zwraca uwagę, że o niego dba, że nie. jest sam.
Jak. w kalejdoskopie zmienia­

ją się zagadnienia poruszane 
przez .młodych towarzyszy. Wi-
docznie w każdym film  ten in- To \ei  nauka dla nas.

sekretarka” "starosty” 1 j się z’ sobą zgodzić^ Może dlatego. . ^ s t a f d o S '0  po rozmo-Jaka różnica. | ze chłopiec me docenia dziew- z olefniczakiem. Bo daw-A Weronka zrozumiała czyny... . niej nie widział jeszcze partiiSzczęsnego. ! -  Janek chyba chce się ze- ; ^  sjebie> t lko swoją rolę— Bo była mocno skrzywdzo- , mc, bo tak ciągle powraca do | ; , , ,na przez życie kończy rzu- tego tematu. | I na to jeszcze zwróciłem u-cone przez koleżankę zdanie — Dajcie mu spokój — prze- Wagę, że tam tak wyraźnie wi- Irena Mućko. — Była w niej i rywa Maria Białek — O filmie j £jagi jak Szczęsny z początku chęć zemsty.  ̂ ¡przecież mówimy. Mnie rażą , gjjy przyszedł ze wsi nic nie— Ale zwróć uwagę — pro- , tam niektóre rzeczy. Na przy- j wiedziai, nic nie rozumiał, a po­słują chłopcy — na to co mówi! j kład ta kobieta demon, żona | tern wychował się wśród robót- Olejniczak ó dwóch skrzydłach : naczelnika policji jest niepo- : ników i zobaczył, że w poje-
.. . .  . J trzebriie wtrącona i .sztuczna. | dynkę niewiele zrobić można,zła, czy aparatura, ale zupełnie I ne struny poruszył Tow. Skubida chciał już o- z  początku człowiek spodziewa I _  To był przecież z począt-nie rozróżnia się słów Ta roz- ¡ — Ludzie kiedyś tak się mu- i dejść, ale teraz zatrzymał się. ! ¡¡ję, że odegra ona jakąś poważ- | ku taki zabiedzony, zahukanymowa z Olejniczakiem jest | sieli poświęcać — myśli głośno j — Czy wielu rzeczy z .tego j niejSzą rolę, a potem . trudno f człowiek. Szukał drogi i nieprzecież taka ważna, pokazuje? tow: Bijak —■ w tak ciężkich j filmu nie można byłoby prze- | zrozumieć, po co w ogóle wy^ j mógł jej znaleźć. To jest bar-budowę nowego człowiifka — ¡warunkach, tak ofiarnie praco-1 nieść na nasze warunki. stępuje. | dżo prawdziwe,no i nic zupełnie nie było sły- ¡ wali, Musieli się wyrzec nawet i — Wydaje mi się, że trzeba o j _  To samo. można powiedzieć j — Tam wszystko jest praw-chać. : swego osobistego, życia. Praco- j tym dyskutować przed Zjazdem 0 flisaku. Nie wiem, czy to miał j dziwę — zapalił się Stanisław-— A co do Olejniczaka, to j wali dla nas. Gdy się to w idzi,; O postawię rewolucjonisty ¡być akcent międzynarodowy. [ ski. — Przerabiałem historię ru-ciekawa. jest historia: ze zgla- j rusza człowieka sumienie. i O stosunku przewodniczących dzenięm prowokatorą Szczęsny ! — Prawda — wtrąca jedna z j zarządów do ludzi,zrobił to na własną, rękę. Co o dziewcząt. — Na Madzi można j — Można byłoby na ten te- tym sądzicie? I byłoby, się wzorować Przycho- i mat robić dyskusje w kołach

Widocznie to zagadnienie iy -  ; dzi zadanie partyjne'— nie py- I — Czy mamy jeszcze jakieś
wo interesuje młodzież. Zaczy- | ta na jak długo’ trzeba jechać { filmy z historii ruchu rewo.lu-
nają mówić wszyscy naraz. ¡ i co za to grozi, tylko jedzie , cyjnego w Polsce — interesuje— Zrobi) to w» najlepszej wie- A ja  sama, jeżeli mi jakieś [ się Maria Białek. — Warto, że­
rze... '. zadanie organizacyjne wypadnie | by takie były., __ Tam jest inna jeszcze, bar- j na niedzielę, to wolałabym iść! — A  ja wracam jeszcze dodzo- ważna sprawa — walka w | do kina lub na zabawę — koń- ¡ Madzi — entuzjazmuje się An

ale z filmu trudno zrozumieć chu robotniczego w Polsce i w i. dlaczego mówi z ukraińska. A dzę, że na tym filmie wszystko przy tym nic . do akcji, nie wno- j jest dosłownie tak, jak się u- si: | czyłem. A wiecie, że ja wycho-— Ale za to inne postacie Są j wałem się podobnie jak Szczę-świetne... ! sny.— Na przykład poseł „ludo- i ...I — film to, czy życie? Tow wy“ . Widać wyraźnie jaką dro- | Stanisławski opowiada o swoimgą doszedł do tego i jaka jest jego rola...— Albo starosta. Warto bypojedynkę i walka partii. czy ciszej. na Loska — bo nie było chyba 1 przeprowadzić porównanie mię-
dzieciństwie, gdy w czasie oku­pacji, jako wyrostek — dziecko prawie, poszedł na •budowę. — Tak samo jak Szczęsny borykał

razy, a na drugiej dopiero raz. Ale druga jest o sto procent lepsza od pierwszej. Ten film jest dobry. Daje porównanie dawnych czasów z dzisiejszymi i może podbudować człowieka, który ma jakieś wątpliwości. Tam wszystko jest proste i wy­raźne. Młodzież może uwierzyć albo nie uwierzyć w to, co je.i mówimy, a tam wszystko jest pokazane tak, jak było. wszystko się widzi. I mnie i moim kolegom ten film bardzo się podoba. Wszyscy mówią, że chcieliby Szczęsnego i Madzię zobaczyć jeszcze w innych fil­mach. *
Wartość sztuki mierzy się 

tym., w ilu sercach wywołuje 
ona oddźwięk, ilu ludzi stwo­rzone przez autora postacie i 
sytuacje porównuje do siebie, 
do własnych przeżyć, własnych 
marzeń i ilu ludzi słuchając 
słów postaci scenicznej czy fil­
mowej myśli: „to samo chcia­
łem poiuiedzieć, tylko nie u- 
miałem“ . A tak właśnie prze­
żywa w większości wypadków 
widownia dzieje Szczęsnego i 
Madzi, o tyin mówi, nad tym  
się zastanawia i z tego Wycią­
ga praktyczne wnioski.
Rozmowy przeprowadziła Z. K .

askaru — g. 15 i 19, W spółczesny — ! P ro gram  dnia 5.33, 10.50, W iado- P e n sjs  p a n i L a tte r  — g. 19. Dom u j m ości 6.00, 7.00, 1.6.00, 20.00, 23.00. W ojska P olskiego — R o k  1944 — g | g.os M u zy k a , 6.50 K ale n d a rz  ra- 19. E strad a -  D om ek trzech dziew - | d iow y, 7.20 S u ity  orkiestrow e, 8.309.00 O dpow iedźchów  głów n ych — g . 19.30. K le k s  — Bardzo dobra rzecz — g: 16.30. L a lk a  — w ie lk i Iw an  — g. 17. Ba.) — Staw a m istrza T w ard ow skiego — g. 16.30. G u liw e r — C za ro d ziejski bęben — g. 16.K I N AM oskw a — U czta  B a lta zara  —- g. 14, 16, 18, 20, g 22 -  Pusteln ia Par- m eńska ser. I i I I ,  P rah a — Pod gw iazdą fry g ijsk ą  — g 13, 15.30, 18,20.30. g 23 — G w ia zd y  m uszą płonąc i Proces przeciw ko m iastu . P a lla ­dium  — U czta B a ltazara g. 12, 14. 16, 18, 20, g. 22 30 -  P alo m a, Ś lą sk  — P iątk a  z u l. B a rsk ie j — g. 13, 15 30, 18, 20.30, g. 23 — P u ste ln ia  P arm eń- ska ser. I i I I ,  A tla n tic  — Pod gw iazdą fr y g ijsk ą  — g. 13, 15.30. 18,20.30. g. 23. — Z ło d zie je  i p o licja n ci. Polon ia —K ro n ik a  O d rod zen ia , W ra­ki — g. 14, 16. 18. g . 22 — Palom a 1 M aj — Dom  na pustkow iu  g. 14. 16. 18. 20. g. 22 — A w an tura  o d ziec­ko. W—Z  — O statni etap — g. 13,15.30. 18, 20.30, g . 23 — P roces prze­ciw ko m iastu . S to lica  — Pierwstey start. — g. 14. 16, 18. 20. S y re n a  -  M iasto n ie u ja izm io n e  — g. 14, 16. 
18, 20. T ęcza  — Z ałoga — g . 14. IR.18. 20, g. 22 — Z ło d zie je  i p o lic ja n ci. Lo tn ik  — P łom ienn e serca — g 17.19. O lsztyn  — P rom ien ie śm ierci — g. 17, 19 R adość -  K o b ie ta d o trzy ­m u je słowa — g. 17, 19. Z w ią z ­kow e — S k ie rn ie w ick a  2 — P rz y g o ­da na M arien sztacie  — g. 17, 19.P O R A N K IŚ ląsk  — 15-łetni k ap itan  — g. l i .  A tla n tic  — M u zyk a i m iłość — g. u .

Fali 49, 9.12 M u z y k a , 9.35 , ,P ro śb a“10.05 ..S łu c h a m y  m u zy k i lu d o w e j“ ,10.30 L isz t „K o n c e r t  p a te ty cz n y “ , 10.57 K o n c e rt życzeń , 12.04 P rzerw a,13.00 D la rodziców . 13.10 A u d y c ja  ośw iatow a, 13.25 M elodie do tańca,14.05 D la w si, 15.00 P o lsk ie  m elodie ludow e, 15.30 N a fa li hum oru i sa­ty r y , 16.05 P rzegląd  w ydarzeń  m ię­d zy narodow ych, 16.20 D la dzieci słu­chow isko, 17.05 K o n c e rt. 17.20 D la każdego coś m iłego, 13.25 „G r a ż y ­n a“ , 19.25 N a m u zy czn ej fa li , 20.23 M u zy k a tan eczna. 21.15 We?o>y k ra - m ik . 21.30 ..S ły n n i w irtuo zi“ . 22.00 O gó ln op olsk ie w iadom ości sportow e,22.30 M u zyk a taneczna.( Program  II  — na fa li 367 m .P ro gram  dnia 6.33, 11.50, W iado­m ości 6.40, 8.00, 17.00. 21.30, 23.53.6.45 Od m elodii do m e lo d ii, 7.10 K ale n d a rz  rad iow y , 8.15 M u zy k a ,9.00 „B e z d o m n y “ , 9.10 „Z e sp o ły  św ietlicow e przed m ik ro fo n e m “ . iMO D la d zieci. 10.00 N ow e n agra n ia ,10.30 Poezja i m u zy ka, 11.00 A u d y ­c ja  ośw iatow a, 11.15 W ieś tań czy  " i śpiew a. 11.30 „Ś p ie w a c y  p o lscy “ , 12.04 Poran ek sy m fo n iczn y , 13.00 „ J a k  P o lsk a długa i szero ka“ . 13.30 U lub ien i p ieśniarze, 14.10 „W ęd ró w ­ka przez stu le c ia “ , 15.00 K o n c e rt*  ch op in ow ski, 15.30 ..Z  ży cia  Z w iązk u  R ad zie ck ie g o “ , 16 00 K o n c e rt Ó rk . R ozgł. B y d g o sk ie j P R , 17.05 N a m ar­ginesie w ie lk ie j p o lity k i. 17.15 Na radiow ej estrad zie , 18.15 M u zyk a ta­n eczn a. 19.25 N a m u zy czn ej fa li,20.00 M u zyk a tan eczna, 20.30 „K s z ta łt  m iłości“ . 21.90 M u zy k a 21.52 M u zy ­ka tan eczn a. 22.30 W iadom ości rpor- tow e, 22.40 M u zy k a czechosłow acka.

B l ' ska 12. tei. 8-24-11. Z a k ła d y  G ra ficz n e  Dom  Słow a Polskiego. uy Wiej- 5B-40O45


